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nia zwykłym drukiem po % cnt od 
wyrazu, tłustym drukicm po & cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń SS cnt. „Nadesłane: BO cnt. 
od wiersza. 
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L bieżącej chwili. 


Prasa liberalno. żydowska nie przestaje 
lamentować, że rząd nadał niższemu gi- 
mnazjnm OO. Jezuitów w Feldkirch pra- 
wa publicznego zakładu naukowego. Neue 
Fr. Presse szuka argumentów przeciw do 
puszczaniu duchowieństwa do kierownictwa 
publicznemi ezkołami w mowach deputo- 
wanych i ministrów z przed lat trzydzie 
stu. Mamy nadzieję, że nie wpłynie to w 
niczem na postanowienia rządu a w gabi- 
necie wiedeńskim znajdzie się niezawodaie 
prędzej czy późciej minister, który za wzo 
rem hr. Zedlitza popchnie wychowanie pu 
bliczne na tory wyznaniowe. Rozumie się 
że w takim razie przynajmniej nadzór 
szkolny spocznie przedewszystkiem w ręku 
duchowieństwa. 


W Morawji katolicka organizacja potę 
żnie się rozwija zmierzając do warstw 
niższych, zakładając stowarzyszenią socja 
listyczne w duchu chrześcijańskim, aby 
przeciwdziałać agitacjom _ niechrześcijań 
skiego socjalizmu. Stowarzyszenia takie za 
wiąznją się tam we wszystkich ważuiej 
szych ogoiskach przemysłu To jeden z nie. 
wielkiej liczby jaśniejszych promyków w 
obecnej chwili Zresztą smutny odsłania 
się horyzont. 

W Paryżu oświadczyli radykalni przez 
usia dotychczasowego ministra Bourgeois, 
że glosowania Izby zapowiadają stanowsze 
wystąpienie ministerjum w kwestji religij- 
nej, to znaczy, że nowe ministerjnm win 
no koniecznie rozdzielić państwo od ko- 
ściola. Poseł Pichon to samo powtarzał 

w Orleanie. Radykałni zaprzeczają kościo- 
e prawa bytu. Nawoływania Freycineta 
do pobłażania i wyrozumiałości, to tylko 
zwyczajna przygrywka, mająca swym a: 
kompaniamentem zlagodzić szorstkość Śpie 
wu radykałów. Matin potwierdza wiado- 
mość znaną z innych już żródel o niezwy: 
kłej ruchliwości, objawiającej się obecnie w 
lożach m isońskich. Zgromadzenia i zjazdy 
są dziś n masonów na porządku dzien- 
nym, aby odnieść zwycięztwo w ministe- 
rjum i zgnębić kościół! we Francji. Ztąd 
pelno mów, odezw, wezwań do czujności, 
składek, „ Wolnomularstwo, * 
tak wola W Loża, „stworzyło republikę, 
broni jej i musi ją doprowadzić do zwy- 
cięztwa. Nie może więc patrzeć bezczyn- 
nie na usilowania kościoła wymierzone 
przeciw zdobyczom republiki. By działać 
slowem i pismem, potrzeba nam najprzód 
jak najwięcej zebrać pieniędzy“. O łezwa 
ta wysiosowana do 130 lóż "aljalnych li 
czących 1800 członków, z których każdy 
z nich corocznie placi haracz 30-fravkowy. 
Razem więc z samych tylko oplat pobie: 
ranych od członków ma W. Loża 540.000 
fr. rocznie do rozporządzenia na swe ce 
le. Goręcej jeszcze jeden z wybitnych ko- 
ryfeuszów masonji wzywa swych braci do 
ofiarności : „ Wolpomularstwo odświeżyć, 
odnowić się powinno, jeśli utrzymać chce 
zdobyto stanowisko. Dopięliśmy już poli- 
tycznego wyzwolenia się z pod wpływn 
chrześcijaństwa. Potrzeba nam teraz ko- 
biety i dzieci wyrwać z pod opieki klery- 
kałów. Nasze spoleczne poslannictwo te 
raz się rozpoczyna ; zwyciężymy mimo poj 
twarzy i szyderstwa, choć wszędzie nami 
Bię zajmują, wnikając nawet w tajemne 
czyuności nasze. Podwójmy więc nasza 
energję i czujność, nieśmy wszędzie Świa 
tlo naszej nauki, dostarczmy pieniędzy w 
tym celu. a będziem mieli mówców i pi- 
sma dla ludu. Nowy okres zaczyna się dla 

nas pod pomyślną wróżbą“. 

Pisma socjalistyczne w tym samym prze- 
mawiają duchu. 

W Niemczech od Szlązka aż po Bałtyk 


i Pólnocne Morze robak socjalizma anty - 
chrześcij ińskiego toczy spoleczeńst wo cale, 
wg-yzająć się w samo serce potężnego ce- 
sarstwa. Bezrobwie i glód występują ta- 
kże w Austrji i na Węgrzech, jako sprzy- 
miedzńcy socjalizmu 

W Rosji rozstrój i rozpasanie wciąż 
wzbiera i rośnie jak nadc'ągająca burza, 
której gromem okrzyk głodaych miljonów 
We Wloszech te same klęski co w Środ 
kowej Europie i te same widnieją ręce bez 
pracy, wyciągnięte blagalnie o pomoc, lub 
ściśnięte groźbą. Koloseum i ia arena prze- 
siąkła krwią męczenników, dziś zbezcze - 
szczona orgją wyuzdanego pospólstwa, co 
świętokra: dzkim tańcem znieważyło tę naj 
Świętszą relikwję |'iotroweg » grodu, kry 
jąc osłoną masek bezwstydna swe CZA 

A nad tą znieważoną areną męczenni 
ków, nad tymi lżami masonów, knujących 
spiski przeciw wierze i szczęściu narodów, 
nad tą olbrzym'ą masą socjalizmu, wstrzą- 
sającego Światem jak lawa przeł wybu- 
chem wulkanu, wznosi sę postać Papieża, 
błogosławiąca Urbi et Orbi w daiu 14 tej 
rocznicy wstąpienia na stolicę Piotrową 

Narody wszystkie jakby jedno ciało 
schorzale, drgsją w konwulsjach wolno- 
mularstwa, Bocjalizmu i głodu Namiestnik 
Chrystusowy w 14-tą rocznicę swego pa 
pieztwa stoi dziś jako lekarz, trzymający 
w swych dłoniach zbawcze środki, które 
już tylokrotnie podawał, przemawiając do 
całego Świata. Czy chory ten Świat przyj- 
mie lekarstwo wprzód, zanim przyjdzie kry 
zys, czy też dopiero krwawe ofiary zmuszą 
go do tego — któż przewidzieć zdoła?... 

Z sejmów krajowych, jak ykp 
liśmy, Naj więcej interesu budzi czeski , 
którym rozstrzygoąć się ma sprawa Ay 
czesko-niemiecxiej. Obok ustaw ugodo 
wych, nie załatwionych podczas poprze- 
dniej sesji, przedstawił rząd sejmowi pro 
jekty ustaw o rozgraniczeniu okręgów są- 
dowych według narodowości i o reformie 
ordynacji wyborczej. Ogromne jest zawie - 
kawienie, jaki będzie los obu wymienio- 
nych projektów. albowiem Czesi przeciwni 
są pierwszemu, a Niemcom drugi nie bar 
dzo się podoba, ponieważ zapewnia on 
Czechom kilkanaś ie nowych mandatów. 
Rząd pragnie, aby projekty powyższe 16 
wnocześnie weszły na porządek dzienny, 
ponieważ spodzi:wa się iż wskutek tego 
ustawy ugodowe przynajmniej będą przed 
miotem dyskusji, chociaż następnie poroz- 
dawane będą w komisjach. 

Dnia 7 b m. otworzył król Karol no- 
wy parlament rumuński. Od upadku zmar- 
lego już Jana Bratiana znalazła się po raz 
pierwszy w Senacie i w Izbie poselskiej 
większość o tym samym kierunku polity- 
cznym. Oddawna też nie było w rumuń 
skiej Izbie poselskiej jednolitej większości, 
na jakiej opiera się obecny gabinet Mini- 
sterjam panów Catargiu i Carp ma w o 
bydwóch lzbach przerażającą większość 
konserwatywną, nie ma więc potrzeby la 
wirowania na wzór poprzednich gabinetów 
między stronnictwami. Bez względu więc 
na russofilskich bojarów z Mołdawji, mógl 
król Karol cówiadezyć Izbom, że zgodnie 
z wszystkiemi mocarstwami Europy trzy- 
mać się będziepolityki, zmierzającej do utrzy- 
mania pokoju i porządku. Ponieważ takież 
hasła wygłaszają reprezentanci potrójnego 
przymierza, uważają dzienniki słowa króła 
rumuńskiego za aprobatę polityki mocarstw 
środkowej Europy 

Dzienniki serbskie omawiają jeszcze ią- 
gle sprawę zamordowania Vulkowieza, a 
czynią to w tonie dla Bulgarji bardzo nie- 
życzliwym. Narodne Dneon'k pragnąc wy- 
tlomaczyć zbrodnię usiłuje udowodnić, że 
obecne stosunki w Bułgarji są nieznośne, 
a radykalny Dnevni List pisze bez ogród 
ki, że nóż, którym zamordowano Ý ulko 
wieza, włsściwie” wymierzony był w serce 
Stambułowa, który „Bułgarję doprowadził 


nail sam brzeg przepaści“ Przepaścią na- 
zywa serbski dziennik chyba rozwój lul- 
garji wbrew woli Rosji. Serbja od takiej 
przepaści jeszcze bardzo oddalona, b» jest 
widownią nieładu i złej gospodarki, a to 
dzięki wichrzeniom ujentów c:ra. 


Głos niemiecki. 


Z Górnego Szlązka donoszą do postę- 
powej wrocławskiej Breslaue* Ż'y. co na 
stępuje : 

„Liczba podpisów pod petycjami, wy- 
sylanemi przewałnie za pośrednietwem 
księży proboszezy do księcia biskupa dra 
Koppa, w których petenci proszą o zapro- 
wadzenie nauki języka polskiego w szko- 
lach górnoszlązkich, powiększyła się o 
10.000, tak, że dotychczas przesłano na 
ręce księcia. biskupa w ogóle 267 p-tycyj 
z 71.000 podpisów. I pomiędzy 25 pety- 
cjami, jakie wysłano od czasu, kiedy o 
tem ostatnią razą donosiliśmy, jest kilka, 
które wysłać było trzeba wprost do księ 
cia biskupa, ponieważ księża proboszczo - 
wie nie zgodzili się na pośrednietwo. Przy 
tej sposobności donoszą nam o ciekawej 
rzeczy z Szywałdu w powiecie gliwickim. 
Miejscowość ta tworzy wśród okolicy czy- 
sto polskiej kolonję niemiecką, znaną na 
Górnym Szlązku tak dla swego języka, 
jak odrębnych strojów. Mimo to podpisali 
gospodarze szywuldzcy, a pomiędzy nimi 
dzies'ęciu ewangelików, petycję. Co więcej. 
nawet właściciel tamtejszego dominjum, 
pan Stadnitz położył swój podpis pod pe 
tycją z dodatkową nwagą, że dawniej, kie 
dy jeszcze w szkołach uczono po polsku, 
byli i ludzie i czasy lepszemi niż dzisiaj*. 

Dziwna rzecz, że Breslauer Ztg. podpi- 
sanie petycji w sprawie nauki języka oj 
czystego przez Szywaldzian uważa za rzecz 
nadzwyczajną. Czyżby na Górnym Szlązku 
tylko w Szywałdzie znajdować się mieli 
obywatele niemieccy, co uznają, że w szkole 
ludowej powinna być nanka, a zwłaszcza 
nauka religji udzielaną w ojczystym języku 
dzieci? Byłoby to smutne Świadectwo u- 
bóstwa dla reszty Niemców. zamieszkałych 
na Górnym Bziązku. 

Źresztą nie jest uwaga, jaką p. Siudnitz 
dułączył do petycji żadnym żartem, ale 
jak najzupelniejszą prawdą.  Bezwątpienia 
byli i ludzie i czasy, nietylko na Górnym 
Szlązku, ale w wszystkich dzielnicach pol- 
skich pod panowaniem pruskiem wtedy, 
kiedy jeszcze w szkole ludowej uczono 
nauki języka ojrzystego, lepszemi niż dzi- 
siaj  Wypisując to zdanie, wypowiedział 
p. Studnitz zwięźle i krótko jeden z gló- 
waych powodów, dla których przywróce 
nie nauki języka ojczystego w szkole lu 
dowej stało się nieodzowną koniecznością. 


Z KRAJU. 


ZO 


Szkoła rolnicza w Jagielnicy 


W krajowej niższej szkole rola. w Ja- 
gielnicy, która ma na celu kształcenie głó- 
wnie synów włościańskich na zdolnych 
gospodarzy praktycznych, rozpoczyna się 
rok szkolny 1892'93 z dniem 1 lipca r. 
1892. 

Cheący wstąpić jako uczeń do tej szko- 
ly powinien: 


1) Najdalej do dnia 15 majar. b. wnieść 


kask 


do dyrekcji szkoły w Jagieluicy (poczta 
Jagielnica) podanie z dołączeniem : 

2) metryki urodzenia, udowadniającej, 

że kandydat ukończył 16 rok życia; b) 
Świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły 
ludowej z dobrym postępem; c) świade- 
etwa moralności i dotychczasowego zatru 

dnienia, wystawionego przez właściwego 
duszpasterza i zwierzchność gminną; d) 
świadectwa zdrowia, wystawionego przez 
lekarza. 

2) W dniu oznaczonym przez dyrekcję, 
poddać się egzaminowi wstępnemu, z któ 

rego kierownik szkoly osądzi, czy kan- 
dydat „jest dostatecznie umysłowo rozwi- 
nięty i posiada potrzebne wyksztalcenie e- 
lementarne, ażeby mógł korzystać należy- 
cie z nank w szkole rolniczej udziela- 
nych. 

Synowie włościan, posiadających własne 
gospodarstwo rolne, przyjęci będą przed 
innymi kandydatami i otrzymają bez wzglę- 
du na ich stan majątkowy, bezplatne u- 

trzymanie, (pomieszkanie, pościel, pranie i 
wikt), tudzież ubranie w zakładzie, kosz- 
tem funduszn krajowego. 

Każdy jednak wstępujący do zakładu, 
powinien być zaopatrzony W dostateczuą 
bieliznę i dobre juchtowe obuwie. 

Krajowa niższa szkola rolnicza w Ja- 
gielnicy jest praktycznie kierowaną, odpo- 
wiednio swemu głównemu celowi, wyrażo- 
nemu na czele tego ogloszenia. Posiada 
ona wzorowe gospodarstwo włościańskie na 
trzydziestu morgach, zastosowane do wa- 
ruuków podolskich, które uprawiają sami 
uczniowie (trzydziestu) obok nauki w szko- 

e i zupelnie obrabiają bez wszelkiego naj 

mu. Tak wzwyczajają się uczniowie szkoly 
do twardej pracy rolniczej. Wprawiają się 
w poprawniejszem wykonaniu robót gv- 
spodarskich, przywykają do koniecznego 
porządku gospodarskiego i widząc dodatnie 
a często obfite wyniki małego szkolnego 
gospodarstwa, wyjaśnione zasadami i do- 
świadczeniami naukowemi, nabierają pe- 
wnego przeświadczenia, że i male włościań- 
skie gospodarstwo, postępowemi wiadomo- 
Ściami prowadzone, daje dostateczne utrzy- 
manie i swobodniej i szczęśliwiej żyć po- 
zwala niż służba dworska, do której się 
zwykle garną nieco poduczeni synowie 
włościańscy, gardząc chłopskim zagonem. 
Ale tak jak wielu przyszłych dziedziców 
większych gospodarstw nie kształci się w 
wyższych szkałach rolniczych a zwykle 
frekwentnje tylko na wydziale prawniczym, 
tak i synowie włościańscy nie garną się 
do szkól niższych w tym celu, aby potem 
osiąść na gruncie włościańskim, bo rodzi- 

com się wydaje, że większe szczęście z 
karjery w gospodarstwie dworskiem. 


Z tych powodów szkole włościańsko -rol- 
niczej brakuje odpowiednich kaudydatów, 
którzyby po ukończeniu szkoly mieli mo- 
Łność gospodarowania na gruntach wło- 
ściańskich  Właściwych zaś kandydatów, 
którzy z pewnością zasiądą na gruntach 
włościańskich latwo znaleźć można, jeśli 
opiekunowie rzetelnej a praktycznej o- 
Światy ludowej zechcą wyszukać osieruco - 
nych synów włościańskich, którzy po pel- 
noletności odziedziczyć mają ojeowiznę 
gruntową i takich skierują do szkoły niż- 
szej rolniczej w Jagielnicy. Około 20 po- 
wiató v wschodniej Galicji ma glebę prze- 
puszczalną, a z tych w jagielnickiej szkole 
mogą mieć włościanie mniejszych własno- 
ści odpowiednie gospodarstwo do naślado. 
wania, że zaś szkola co roku tylko obecnie 
przyjąć może 10 nowych uczniów, więc 
przy dobrych chęciach przyjaciół oświaty 
udowej nie trudnemby być powinno, by 
każdy z tych powiatów co drugi rek do- 
starczy po jednym takim kandydacie z 
pośród osieroconych synów włościańskich. 
Takiemu sierocie jeszcze i to dobrodziej- 
stwo się wyświadczy, że nie zmarnuje się 
bez brakującej mu opieki rodzicielskiej, 


chroniącej go od zatraty moralności, którą 
szkoła bardzo dodatnio zastąpić potrafi, 

O takich osieroconych synach włościań - 
skich, najdokładniejsze m: oga mieć wiado- 
mości wielebni księża proboszczowie, im 
latwo mieć sierotę na oku od początku 
osierocenia, mogą więc wpłynąć zawczasu, 
aby niemi 'tak pokierować, by zapadło po- 
stanowienie władzy opiekuńczej i zgoda 
opiekunów na oddanie sieroty w stoso- 
wnym wisku (16 lat) do niższej szkoły 
rolniczej. lm stosunkowo obszerniejsza oj 
cowizna włościańska, tem uczeń stoso- 
wniejszy dla szkoly, 50 większa pewność, 
że mając większy warsztat swego zawodu, 
przy gruncie łatwiej utrzymać się potrafi 
i prędzej jako zamożniejszy stanie się są- 
siadom pożądanym wzorem do naśladowa- 
nia w pożytecznem gospodarowaniu 

W wyborze więc najodpowiedniejszych 
kandydatów dla szkoły niższej włościań- 
sko- rolniczej w Jagielnicy najbardziej po- 
mocnemi mogą być wielebni księża pro- 
boszczowie wschodniej połaci naszego kraju, 
niechże raczą laskawie nieco bliżej w swych 
parafjach rozglądnąć się w tym względzie, 
a przysłużą się wielce rozszerzeniu istotnie 
praktycznej a _ najpotrzebniejszej oświaty 
Indowej, mogącej najskuteczniej wpłynąć 
na podniesienie gospodarstwa  włlościań- 
skiego. 

Nauczyciele ludowi, mając bezpośrednią 
styczność z włościanami, mogą także do- 
starczyć szkołom włościańsko rolniczym naj- 
odpowiedniejszych kandydatów. 


(List „Kurjera Polskiego*.) 


Zakopane, 1 marca. 


W ubiegłym roku zatwierdziło namie- 
stnictwo statuta nowego stowarzyszenia 
pod nazwą: „Dom zdrowia dla kapłanów 
w Zakopanem “ Celem Towarzystwa gló- 
wnym jest wysyłanie chorych kapłanów do 
stacji klimatycznej w Zakopanem. W tym 
jeszcze roku zamierza stowarzyszenie wy- 
budować obszerny zakład, kaplicę, domy 
mieszkalne, lazienki it. d., a ma nadzie- 
ję, że to uskuteczni, gdyż księża bardzo 
licznie wstępują, jużto jako członkowie za- 
lożyciele z wkładką 100 złr., lub dożywo- 
tni z wkładką 50 zlr., albo też jako zwy 
czajni, płacąc 4 złr. rocznie. Stowarzysze- 
niu przewodniczy obecny rektor uniwersy - 
tetn i poseł do Rady państwa, k3. dr. 
prałat Chotkowski. Jak się dowiadujemy, 
walne zgromadzenie tego Towarzystwa od 
będzie się we czwartek dnia 10 go marca 
r. b o godzinie 4-ej po południu w no- 
wym gmachu Uniwersytetu w cali IIl-ej 
na dole. 


KURER LWOWSKI 


* Zaszczytne odznaczenie spotkało cenio - 
nego profesora nuniwersyteln lwowskiego 
dra Kalinę. Oto ks. Bnigarjii padał mn 
wielki medal pro litteris et artibus, w n- 
znaniu znakomitych studjów naszego nezo- 
nego nad językiem bułgarskim. 

* Prezydent dr. Biliński, przyjmując de- 
pntację Izby handlowej, zapewniał na wy- 
rażone życzenia ogółu, względem rychłego 
zaprowadzenia baremn (taryfy) państwowe- 
go na kolei Karola Ludwika już upaństwo 
wionej, że barem ten niezawodnie do lipca 
wejdzie w życie, jako też, że obliczanie 
ceny frachtowej nsknteczniać się będzie 
zawsze wedle przestrzeni najkrótszej. W 
każdym razie już dzisiaj doznają interesan- 
ci cbniżenia taryfy, ponieważ w tych wy- 
padkach, w których przedtem kolej Karola 
Lndwika przyznawała refakcje, obecnie jaż 
na żądanie strony interesowanej, zachowuje 
się barem państwowy. Tak w czasach vsta 
tnich obniżono taryfę dla przewozu mąki, 
drzewa, wapna i t. p. Pod względem za- 


prowadzenia podatku transportowego zat- 
ważył p. Biliński, że to zawisłem jest od 
ministra skarbn, ale zawsze wpierw zasto- 
sowanym będzie ów barem państwowy. P. 
Biliński wyraził życzenie, aby Izba handlo- 
wa wszelkie żądania odnoszące się do ta- 
ryf lub innych nrządzeń kolejowych wprost 
do jego osoby przesyłała, by takowym w 
razach dopuszczalnych tem pewniej i szyb- 
ciej zadość stać się mogło, gdyż niezwło- 
czne załatwienie uzasadnionych życzeń za- 
wsze będzie iniał na okn, podobnie, jak to 
się stało w ostatnim czasie, gdy na poda- 
nie Towarzystwa knpców i przemysłowców 
wo Lwowie, zniósł niezwłocznie pobieraną 
niesłnsznie należytość przewozową na dwor- 
cu lwcwskim, dochodzącą do 4 złr. >d wa 
gonu, którą należytość opiacano rzekomo 
7a przewóz towaru z dworca na dworzec, 
pomimo, że po upaństwowienin prywatnych 
kolei w jednym magazynie skoncentrowano 
manipulacje nadawcze i odbiorcze. 

W . poruszonej kwestji istnienia apteki 
na dworen lwowskim, jeszcze z Czasów za- 
rządu kolei Karola Lndwika, która to apte» 
ka rozwozi leki wzdłaż całej linji kolejo - 
wej, przez co aptekarzom wogóle sprawia 
znaczny uszczerbek w zirobku, p. Biliński 
zapewniał, że badania tej sprawy są w to- 
kni e apteka kolejowa ograniczoną zo- 
stanie dc , pierwotnego jej zakresu statu- 
tarnego. 


KURIER PROWINCJONALNY 


* Otrzymujemy następujące pismo: W ce- 
lu zdania sprawy z czynności w ubiegłej 
sesji Rady państwa, oraz dla omówienia i 
porozumienia się w kwestjach bieżących a 
mianowicie: w sprawie zmiany waluty, za- 
praszam szanownych panów wyborców z wię- 
kszej własności okręgu: Żółkiew- Rawa-So- 
kal; do Lwowa, na dzień 17 marca 1899. 
Miejsce zebrania: salą Rady powiatowej 
lwowskiej gudzina 11 przed południem. 

Tomisław Rozwadowski. 


* W Stanisławowie niedługo odbędzie się 
wieczór p. Stanisława Trapszy, artysty 
dramatycznego ze Lwowa. W koncercie we- 
źmie również udział p. T. Trapszówna. 

* O strasznym wypadku donoszą ze Stry- 
ja: Rekrut 9 pp, Teorcs, aby odwiedzić 
chorego ojca w Delinie, wybrał się 'wieczo- 
rem bez pozwolenia swoich przełożonych 
w drogę. Kiedy w nocy w przechodził przez 
zamarzniętą rzekę, załamał się pod nim lód 
i biedak wpadł w wodę po samą Bzyję. 
Wygramolił się ztamtąd z wialką biedą, 
zmoczony do nitki, chciał iść dalej. Tym- 
czasem zimno zaczęło mu strasznie doku- 
czać, a mokra odzież poczęła na nim ma- 
rznąć, ta”, iż niepodobna było iść dalej. 
Toros, znalazłszy w polu kopicę siana, za- 
grzebauł się w nią i postanowił czekać zmi: 
łowania bożego. W tydzień potem przeje- 
żdżał ktoś tamtędy i znalazł Torosa w sia- 
nie. Był on już ledwie żywy, a obie nogi 
poczęły mu gnić wskutek odmrożenia. Spro- 
wadzono go do Stryja, gdzie lekarz pułko- 
wy dr. Strzechowski odjął mu nogi po ko- 
luna. Operacja powiodła się szczęśliwie i 
"Toros będzie mógł chodzić na szczndłach. 


LICYTACJE. 


Sprzedane będą w sądach powiatowych : 


* W Brzeżanach (w sądzie obw.) 12 maja i 16 
czerwca, dobra Zastawne (Izydora Lilienfelda w 
Podbajeckiem) na rzecz Tow. Ubesp. w Krako- 
wie, od 166.210 złr. Dług 1.105 złr. i 20.20 „46 
złr. z proc. 

* W Kntach 4 kwietnia i 6 maja realność „720 
w Kutaci od 600 złr. Dług 8064 cnt. 

+ W N. Sączu 5 kwiet i 6 maja 1/, real. lwh. 
52 w Jelny od 4: złr. Ding 48:80 złr. z proc. 


Amortyzowane dokumenty : 


* Książeczka wkładkowa Wzsj. pomocy w Ma- 


kowie l. 402 na imię Maj>wej Marjanny i Ciepa- 
ły Wawrzeńce 


—o"M dw ME 21 — 


Dlatego każda z nich była 
miała całej prawdy, 


zboczeniem — i żadna nie 
ni w sobie, ni za sobą Weź arcy- 


LAKSA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


ZYGHUNTĄA KACZKOWSKIEEGO 


(Ciąg dalszy). 


Grzechów jest dużo — a jego zasługi nie mogą się 
zrównoważyć choćby tylko dlatego, że nie są to wcale 
idee nowe, bo to wszystko już było. 

— Wszystko już było? — zapytał Balcer z ironiją. 

— Oczywiście, że było. Weź tylko wielkich poetów wszy- 
stkich narodów i czasów, których dzieła wszystkie burze prze- 
trwały, od Homera przez Danta aż do Goethego -- a znaj- 
dziesz w nich i najwyższą plastykę i najgłębsza duszy ludz- 
kiej analizę. Ażaliż wasz naturalizm stworzył coś więcej 
naturalistycznego, jak Walpurgisnacht w Fauście ? 

To były indywidualne wyjątki. 

— Nie, mój drogi. Na istotę i powołanie sztuki nie 
można się zapatrywać ze stanowiska jakiejś szkoły lub 
szkółki. Stanowisko takie jest niskie, bu wszystkie szkoły 
mijają, będąc tylko ujęciem w teorję jakiegoś prądu, stwo- 
rzonego potrzebą pewnej epoki: natomiast wszakże są 
prawdy, które nie mijają i pozostają wiecznie, bo są praw- 
dami nie dla jakiejś epoki lub społeczeństwa, tylko dla 
wszystkich czasów i dla całej ludzkości. W ostatnich stu 
leciech mieliśmy w poezji, literaturze i sztuce, trzy szkoły, 
następujące po sobie: klasycyzm, romantyzm i naturalizm. 
Każda z nich była jednostronną: klasycyzm dawał prze- 
wagę idei, romantyzm uczuciu a naturalizm sensualizmowi. 


dzieła mistrzów wszystkich narodów i czasów, Homera, 
Danta, Szekspira albo Goethego, a znajdziesz w nich skła- 
dowe części tych wszystkich trzech szkół: znajdziesz ideę, 
uczucie i sensualizm, tylko że w nich te wszystkie trzy 
żywioły znajdują się w równowadze ze sobą i stanowią 
harmoniję. Harmonija jest tedy niezaprzeczenie najwyższą 
dla poezyi i sztuki zasadą; ona nie potrzebuje szkoły, bo 
leży w uczuciu całej ludzkości — i dlatego tylko te dzieła, 
które temu powszechnemu uczuciu odpowiedziały, stały 
się własnością całej ludzkości i wiecznie nią pozostaną 

— To może prawda, — rzekł Balcer, — ale nie każ- 
demu być Dantem albo Goethem. 

— To też tego nie wymaga się od każdego pisarza. 
Ale co każdy pisarz zrobić może. to uwzględnić tę prawdę 
powszechną i w swoich utworach nie dawać przewagi je- 
dnemu żywiołowi, tylko objąć te wszystkie trzy główne ży- 
wioły i ułożyć je w pewną harmoniję. Im mniej harmonii 
w jakim utworze a im więcej przewagi danej jednemu 
tylko żywiołowi, tem więcej ten utwór oddala się od ar- 
cydzieł sztuki a przeto tem mniej wart jest czytania. . 

Ta ostatnia uwaga dotknęła osobiście Balcera, bo te 
raz już dostrzegł, że Zaklika uważa jego xiążeczki jako 
niewarte czytania; zaczem wstał zachmurzony i chciał się 
pożegnać. Ale Zaklika go zatrzymał, mówiąc: 

— Przecież zostaniesz na obiad. 

Baleerek się zawahał. ale odpowiedział grzecznie : 

— Zostanę chętnie, tylko pójdę obaczyć Ignasia. 

— Ignaś nie wróci aż na sam obiad, ale możesz tym - 
czasem zabawić się 2 Fujarą. 

Balcer nie miał wcale ochoty bawić się z Fujarą, ale 
wyszedł na folwark, aby innych ludzi obaczyć — a tam 
przed wszystkimi innymi spotkał młodego Nurka, który 
był zajęty naprawą choinontów przed końskiemi staj- 
niami. 


Baleerowi, po jego rozmowie z Zakliką, tak było po- 
trzeba, żeby mu kto jego xiążeczki pochwalił, 


że się ucie- 


trzeby, bądź też opanowany nieprzepartą namiętnością, 
weźmie co drugiemu, toza to nie należy go karać. Jest to 


szył jego widokiem, chociaż dotychczas jeszcze wcale nie 
wiedział, co ma o nim rozumieć, bo młody Nurek czasem 
na jego zapatrywania zupełnie się zgadzał. ale niejedno - 
krotnie przyjmował je z pewną rezerwą. Jednak żyli z sobą 
w dobrej przyjaźni i pewnej poufałości, jakoż Balcer spy- 
tał go zaraz obcesem: 

— Cóż? czytałeś moje xiążeczki ? 

— Jużci czytałem. 

— A pomyślałeś trochę nad niemi? 

— Ja zawsze myślę, — odpowiedział mu Nurek 
z uśmiechem, — jeno że nigdy nie mogę niczego wy- 


myśleć. 
— Ale przecie, cóż myślisz o tych xiążeczkach? 
— Boję się panu powiedzieć. 
>. ~ Mów śmiało i szczerze, ja właśnie chcę wie- 
dzieć, co taki rozumny robotnik jak ty o nich ro- 
zumiė. 
— Więc panu powiem, — rzekł Nurek, — że mi się 


te xiążeczki wcale nie podobały Może one są bardzo pię- 
knie pisane, ja o tem sądzić nie mogę, bo ja jestem człek 
prosty, ja w każdej xiążce tylko tego szukam, czegobym 
się mógł z niej nauczyć. Otóż z tych xiążeczek możnaby 
się tylko czego złego nauczyć, bo z tego. co pan tam po- 
kazuje na różnych osobach, prawie wynika, że człowiek 
może wziąć jego własność drugiemu, jeżeli mu jej potrzeba 
a nawet i wtedy, jeżeli mu się tylko jej zachce. A to jest 
żle, proszę pana.. 

— A to dlaczego ? 

— Bo jeżeliby ludzie zaczęli tak gospodarować po 
świecie, to niktby się nie brał do pracy. bo na co jemu 
pracować, kiedy może sobie wziąć u swoich sąsiadów czego 
mu trzeba i nic mu się za to nie stanie. 

— Ale tyś nie zrozumiał, co tam stoi. Ja tylko chcia- 
łem dowieźdź, że jeżeli człowiek, bądź z koniecznej po- 


kwestya fizyologiczna. . 

— Może i tak, — odpowiedział mu Nurek, ale uśmie- 
chając się z widocznóma niedowierzaniem, — jednak to nie- 
dobrze głupim ludziom powiadać, że można i innym spo- 
sobem przyjść do posiadania jakiej rzeczy, nie zapracowa- 
wszy na nią własnemi rękami. 

— Ty tego nie rozumiesz, — rzekł Balcer z niecier- 
pliwością, — to jest walka o byt. Kto jest rozumniejszy 
albo też silniejszy, ten zjada tego, który jest głupszy i słab: 
szy: takie jest prawo natury. 

Ale Nurek się na to znowu uśmiechnął i rzekł: 

— A mnie się zdaje inaczej, bo to właśnie ten, co 
nie umić zapracować uczciwie na to, czego mu trzeba, 
i musi oszukiwać, kraść, albo rozbijać, aby mógł wyżyć, 
to ten jest dureń — i raczej on zasługuje na to, aby był 
przez drugich zjedzony. 

— Więc jakże? więc jeżeli jaki robotnik jest słabszy 
i nie może tyle zarobić co drudzy, to ci drudzy, co od 
niego mocniejsi, mają go miedzy sobą zadusić ? 

Na to Nurek spojrzał na niego rozumnemi oczyma 
i mówił z serca i z przekonania: 

— Mój panie Balcer, dlaczego wy się zajmujecie ro- 
botuikami, kiedy wy robotników wcale nie znacie? Wam 
się roją jakieś filozofije po głowie a nam robotnikom cho 
dzi o chleb. Uczciwy robotnik wcale o tem nie myśli, ja- 
kim sposobem by mógł zabrać własność drugiemu, jeno 
o tem, ażeby jego praca została słusznie wynagrodzoną, 
aby mógł z swojej pracy siebie i swoją rodzinę utrzymać 
i aby w czasie choroby albo na stare lata nie musiał umie - 
rać z głodu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sejm krajowy. 


I1. posiedzenie z dnia 7 marca. (Dokoń.) 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia zabral glos p. Sawczak, w przed 
miocie założenia w połndniowo wschodniej 
części Galicji gimnazjum z rnskim języ- 
kiem wykładowym, starał się wykazać po- 
trzebę zalożenia takiego gimnazjum w 
Czortkowie, Buczaczu albo w Kołomyi. 

Wniosek p. Sawczaka odesłano do ko- 
misji szkolnej. 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku po- 
sla Grossa i towarzyszy w przedmiocie 
zwoływania Sejmu krajowego. Wniosko- 
dawca podniósł ważność sprawy poruszo- 
nej wnioskiem i zaznaczył, że jakkolwiek 
w osobie p. namiestnika ma kraj najszczer- 
szego i najgorliwszego orędownika swoich 
praw, to jednak nie wystarczy tu ubole- 
wanie i utyskiwanie, tndzież oświadczenie 
złożone przez JE. namiestnika, a my pa- 
miętni, że vigilantibus jura! powinniśmy 
orzec swój protest przeciw temn co się 
stało i poczynić starania, by na przyszłość 
krzywdom takim się zapobiegło. i 

P. Abrahamowicz wie zgadza się na 
przekazanie tego wniosku komisji prawni- 
czej, nie istnieje tutaj bowiem żaden przed- 
miot sporny. Prawa Sejmu nie byly i nie 
są zagrożone. Chodzi tylko o to, że Sejm 
ma prawo i obowiązek upomnieć się, by 
stanowisko jego pojmowano jako równo- 
rzędny czynnik z innemi ciałami parlamen- 
tarnemi, aby był z niemi na równi posta- 
wiony. Dla traktowania więc wniosku naj- 
odpowiedniejszą jest komisja administra 
cyjna, bo rzecz sięga w dziedzinę prawno 
polityczną. 

P. Gross nie zgadza się na odesłanie 
swego wniosku do komisji administracyj- 
nej, bo rzecz nim poruszona jest ważniej- 
szą, stojącą po nad kwestje administracyj- 
ne. Chodzi wprawdzie nie o nadanie pra- 
wa, ale o uchybienie prawn, a przeto naj- 
odpowiedniejszą jest komisja prawnicza. 

W głosowaniu 49 głosami przeciw 37 
odesłano wniosek p. Grossa do komisji 
administracyjnej. 

Przed rozejściem się odczytano dalsze 
wnioski i iuterpelacje, złożone do łaski 
mareza'kowskiej. 

Posel ks. Siczyński złożył wniosek dą 
żący do zmiany ustawy szkolnej w tym 
względzie, aby kary za nieposyłanie dzieci 
do szkoły mogły być użyte za ncawalą 
Rady szkolnej miejscowej na zaopatrzenie 
ubogich uczniów w odzież, najpotrzebniej- 
sze przybory naukowe, albo za przyzwo- 
leniem Rady okręgowej na inne cele szkol- 
ne w artykule 24 ustawy szkolnej wymie- 
nione. 

P. Okuniewski złożył do laski marszał- 
kowskiej dwa wnioski; pierwszy zawiera 
rezolncję do rządu, ażeby w najbliższej 
przyszłości przedłożył projekt nstawy o 
zniesienin patronatn cerkiewnego, w dru- 
gim wnioskn proponuje p. Okuniewski 
zmianę ustawy szkolnej z r. 1889 w tym 
kierunku, że gdy nauczyciel udziela w swej 
szkole nankę dzieciom kilku gmin, których 
ludność razem wziąwszy przenosi 2000, na 
= mu przyznać płacę w wysokości 400 


; P. Merunowicz złożył wniosek tej tre- 
ci: 

Sejm ustanawia specjalny fundusz w su- 
mie 300.000 zlr., z którego mają być n- 
dzielane bezprocentowe pożyczki gminom 
na budowę szkół, wedlng warnnków, które 
mają być oznaczone regnlaminem ułożo 
nym przez Wydzial krajowy w porozumie 
niu z krajową Radą szkolną. Na utworze- 
nie tego funduszu ma być wstawianą w 
bndżet krajowy od r. 1892 kwota 50.000 
alr. przez 6 lat. 

P. Potoczek wnosi uchwalenie do usta- 
wy gminnej noweli tej treści, iż obszary 
dworskie mają być wcielone do związku 
gmin, tudzież, że na przyszłość żadna po- 
siadłość nieruchoma nie może być wyłą- 
czoną ze związku gminy administracyjnej. 

P. Oknniewski złożył interpelację do 
rządu, która tyczy się dostarczania pod- 
wód przez gminy dla duchownych drugie- 
go obrządku, dojeżdżających do szkól ln- 
dowych celem udzielania nauki religji, tn- 
dzież zapytuje rząd, czy ma o to pieczę, 
ażeby dzieci ruskiego obrządku w szkołach 
zachodnio galicyjskich, choćby tych dzieci 
bylo tylko kilkoro, miały zapewnioną nau 
kę religji, udzielang przez księży obrządku 

. Kat. 

Na tem posiedzenie zakończono o go- 


dziuiej 2 po poludniu. 
IV. posiedzenie 3 serji VI. perjodu. 


O godzinie 11 min. 25, JE. Marszałek 
krajowy ks, Sanguszko zagaja posiedzenie. 
Obecnych 86 posłów. 


Sekretarz pos. Paszkowski odczytu- 
je spis petycyj, z których ważniejsze po- 
ajemy : 


Wydziai powiatowy w Tarnobrzegu, 
o ustanowienie sądu obwod. w Tarno- 
brzegu. 

Wydział powiatowy w Samborze, o u- 
tworzenie funduszu pożyczkowego na roz- 
szerzenie, względnie budowę szpitali pro- 
winejonalnych. 

Wydzial pow w Mielcu i Samborze, w 
sprawie poboru dodatków na rzecz Rad 
szkolnych miejscowych 

Wydział powiatowy w Samborze i Ja- 
worowie, o przyznanie zasiłków na budo- 
wę dróg 

Gmina m. Lwowa o pomnożenie liczby 
posłów m. Lwowa. 

Kilkanaście gmin, o zapomogi dła nbo- 
gich mieszkańców. 

Kilkanaście gmin, o zniżenie prestacyj 
szkolnych ma płace nanczycieli; o prze- 
kształcenie szkól. 

Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie, 
c zmianę ustawy o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego, celem podwyższe- 
nia plac 1 o przyznanie dodatku droży- 
znianego. 

Ogólem wpłynęło dotąd 452 petycyj, 
*z'óre odesłano do właściwych komisyj. 

Do petycji nanczycieli szkoły ludowej w 
Mościskach, o zaliczenie do wyższej klasy 
pod wzy ęd'm płac, zabrał głos pos. Stan. 
Stadnicki, polecając tę petycję szczegól- 
mniejszej lasce Sejmn; do szkoły tej uczę- 


szczają dzieci z kilku okolicznych wsi, a 
nauczyciele spelniają swe obowiązki z ca 
lą gorliwością. 

Pos. Midowicz popiera, gorąco petycję 
funkcjonarjnszów szpitala powszechnego 
w Rzeszowie, o zrównanie ich z urzę- 
dnikami Wydziału krajowego i o stabili- 
zację. 

Z porządku dziennego nastąpiły pier- 
wsze czytania sprawozdań Wydziału kra- 
jowego : 

1. W przedmiocie przedlnżenia mocy 
obowiązującej kredytu rnbr, I. poz. 1—12 


(Sejm krajowy) z r. 1891, — odesłano do 


komisji budżetowej. 
2. W 


do komisji budżetowej. 


komisji gospodarstwa krajowego. 


Dz u. k. — odesłano do komisji szkolnej 


gowej. 


Z kolei członek Wydzialn krajewego p. 
Edward Jędrzejowicz, przedstawił sprawo- 


zdanie Wydziału krajowego o mytach. 
Izba bez dyskusji z 
koncesje na lat 5 od wejścia w życie u 


chwały sejmowej, na pobór następnjących 


opłat mytniczych : 


1. Radzie powiatowej w Przemyślu, od 
mostu powiatowego na rzece Wiarze, w 


Drozdowicach. 


2. Radzie powiatowej w Stanisławowie, 


na drodze powiatowej Podhajecko-Hali- 
ckiej. 


3. Radzie powiatowej w Trembowli, na 


drodze powiatowej Trembowla Bndzanów. 
4. Radzie powiatowej w Białej na dro- 
dze powiatowej Biala- Jawiszowice. 
5. Rad ie powiatowej w Tarno'rzegu, 
na drodze powiatowej Tarncbrzeg-$tale. 
6. Radzie powiatowej w Zydaczowie, 
na drodze powiatowej Zydaczów - Zura- 
wno. 


7. Radzie powiatowej w Jarosławiu, od 


mostu powiatowego na rzece Lubaczówce 
w Monasterzu. 

8. C. k. skarbowi wojskowemu od mo- 
stn na rzece Wiarze w Krównikach. 

9. Radzie powiatowej w Chrzanowie od 
przewozn przez rzekę Wisłę pod Janiko- 
wieami. 

10. Wydziałowi powiatowemu w Jaro- 
slawiu na rzecz utrzymania dróg gmin- 
nych Jarosław-Sieniawa i Przemyśl-Prn- 
chnik. 

11. Mojżeszowi Steinerowi w Naklu na 
myto przewozowe. 

12. Obszarowi dworskiemu w Podłężu 
na myto przewozowe. 

13. Obszarowi dworskiemn w Pałnszy- 
cach na myto przewozowe. 

14. Gminie w Tyrawie Solnej na myto 
przewozowe. 

15. Obszarowi dworskiemu w Ujściu 
jezniekiem na myto przewozowe. 

16. Obszarowi dworskiemu w Dobro- 
tworze od mostn na rzece Bugu. 

17. Obszarowi dworskiemn w Bereźni- 
cy królewskiej od mostn na rzece Dnie 
strze. 

18. Obszarow: dworskiemu w Stanisław 
Gzyku od mostu na rzece Styrze. 

19. Obszarowi dworskiemn wspólnie z 
gminą w Burzynie od mostu na rzece 
Białej. 

Z porządku dziennego odesłala Izba w 
pierwszem czytanin: 

a) Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie tańszego najmu koszar dla 
c. k. żandarmerji, do komisji administra- 
cyjuej. 

b) Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o petycji gminy Strnsów i okolicznych 
gmin w sprawie utworzenia nowego c. k. 
sądu powiatowego w SŚtrnsowie, do komi- 
sji prawniczej. 

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
był wybór komisji podatkowej z 17 czlon 
ków; wybór jednego członka do komisji 
budżetowej i jednego członka do komisji 
szkolnej. 

Przed wyborami zabrał głos p. Emil 
'Torosiewicz, występując przeciw wyborowi 
członka Wydzialu krajowego p. Sawozaka 
do komisji szkolnej, i podnosząc zarazem, 
że od 20 lat lat czlonkowie Wydziałn kra- 
jowego nie zasiadali w komisjach. 


Ks. Marszałek konstatuje, że w §. 32 
regnlaminu, jest tylko o tem mowa, iż 
czlonkowie Wydziału krajowego, jako też 
posłowie do dwóch komisyj już wybrani, 
mają prawo nie przyjąć dalszego wyborn. 

P. St. Badeni prostnje twierdzenie pana 
Torosiewicza , jakoby od 20 lat nie zasia- 
dali nigdy członkowie Wydziału krajowe- 
go w komisjach gdyż w r. 1875 wybrał 
Sejm członków Wydzialu krajowego Kraiń - 
skiego i Smolkę do 2 komisyj. 


Przystąpiono do wyborów, ks. marsza- 
lek zawiesza posiedzenie na 10 minut ce= 
lem przeprowadzenia skrutynium. 

Ogłoszony po przerwie wynik wyborów 
wykazał, że wybrani zostali : 


Do komisji podatkowej: pp. Abrahamo- 
wicz, Alfons Czaykowski, Frnchtman, Kor- 
nel Horodyski, rani Korytowski, Łą 
czyński, Midowicz, Niezabitowski, Ochry- 
mowicz, Rosenstock, Rutowski  Słoneeki, 
Stanisław Sradnicki, Szeliski, Weigel i Wi- 
ktor. 

Do komisji budżetowej wybrano p. Si- 
czyńskiego. 

Rezultat wyborn do komisji szkolnej 
wykazał, że nikt nie otrzymał absolntnej 
większości, gdyż na 91 glosujących, otrzy- 
mał p Sawczak 37, Kowalski 33, Huryk 
13 głosów. 


P. E. Torosiewicz konsłatuje, że w r. 
1875 czlonek Wydziału krajowego, pan 
Sm lka, był wybrany tylko do komisji 
statntowe;, zaś p Kraiński nie był w tym 
reku członkiem Wydziału krajowego. 

Ks. Marszałek zarządza ponowny wy- 
hór 1 członka do komisji szkolnej. 

Rezultat ponownego glosowania wyka 
zal, że na 87 glosujących, otrzymał p. Ko- 
walski 49 głosów, wybrany zatem zostal 


przedmiocie uwolnienia od nie- 
państwowych dodatków do podatków z do- 
mów, przeznaczonych na pomieszkania dla 
robotników, które z mocy ustawy państwo- 
wej z 9 lutego 1992 roku uwolnione będą 
od podatków państwowych, — odesłano 


3. O krajowej szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie, za rok 1890/91, — odesłano do 


wnioskn posła Bobczyńskiego, o 
zmianę $ 9, ustęp 7 i 8 ustawy krajowej, 
z dnia 25 czerwca 1878 roku, nr. 255, 


5. W przedmiocie uregulowania stacji 


mytniczej na drodze krajowej w Podwo- 
loczyskach, — odesłano do komisji dro- 


uchwaliła udzielić 


KURJER POLSKI, dnia 10 marca 1892 r. 


do komisji szkolnej; pan Sawezak otrzy- 
mal tylko 36 głosów 

Na tem porządek dzienny wyczerpano. 

Do laski marszałkowskiej wpłynęły na- 
stępujące wnioski i inerpelacje: 

Pos. Antoniewicz złożył wniosek o n- 
chwalenie rezolucji do rządu, aby przed- 
loży! do konstytneyjnego trak'cwania pro 
jekt ustawy, zaprowadzającej powszechne 
bezpośrednie glosowanie przy wyborach do 
rad gminnych, powiatowych, Sejmu i Ra- 
dy państwa. 

P. Huryk złożył wniosek żądający znie 
sienia myt na drcgach krajowych i obsa 
dzenia dróg drzewami owocowemi. 


P. Mizia interpeluje Wydział krajowy, 
czy nie byłoby na czasie w bieżącym roku 
zarządzić regulację potoków Koszarowa, 
Krzyżówka, Sopotnia, Pewel, Łękawka i 


rzeki Soły w powiecie żywieckim, aby za 
klęską głodową. 


polndniem 
slom rozesłany. 


« = 
. 


następnjące komisje: 


cym p. Szczęsnego Koziebrodzkiego, za 
stępcą przewodniczącego p. Gustawa Ro 


wicza i Trzecieskiego ; 


bankowa wybrała: przewodniczącym p. 


Polanowakiego, zastępcą przewod. p. Go- 
rayskiego, sekretarzem p. Scipiona ; 
petycyjna wybrała: przewodniczącym p. 


Golejewskiego, zastępcami przewod. pp.: 
Mazarakiego i Micewskiego, sekretarzami 


pp.: Merunowicza i Hamoraka; ] 
gospodarstwa kraj. wybrała przewodni 
czącym p. Mapiehę, zastępcami przewod. 
pp.: Tarnowskiego Jana i Polanowskiega, 
sekretarzami pp.: Jan Gnoińskiego i Vi- 
viena ; 
drogowa wybrała : przewodniczącym p. 


Męcińskiego, zastępcą przewodniczącego p. 


Alfonsa Czaykowskiego, sekretarzem p. 


Franciszka Jędrzejowieza ; 


podatkowa wybrała: przewodniczącym 
p. Jaworskiego, zastępcą przewodniczącego 


p. Abrahamowicza, sekretarzem p. Stani- 
sława Stadnickiego. 


p 


Odezwa polskiej „Komisji szkolnej“ 
w Berlinie. 


Smutne stosunki pannjące śród pięćdzie- 
sięciotysięcznej ludności polskiej w Berlinie, 
obniżanie się poziomu prawdziwej jej oświa 
ty, wynaradawianie się młodego pokolenia, 
które doróslszy zasila szeregi socjalnej de- 
mokracji nowymi zwolennikami i tem kala 
honor narodn polskiego spowodowały nas 
do krzątania się około zakładania szkółek, 
co ważniejsza, ochronek polskich. Dzięki 
staraniom osób sprawą tą żywo się zajmu 
jących zdołaliśmy dotąd założyć dwie pzkół- 
ki, w których się dwa razy tygodniowo le 
kcje odbywają. Lecz cóż zuaczą dwie szkól- 
ki, których byt zresztą jeszcze nie jest za- 
pewniony wobec faktu, że trzeba nam co 
najmniej 15 razy tyle. O założeniu ochro- 
nek, których działaluość w połączeniu z 
działalnością szkółek wydawałaby błogie 
owoce, w tej chwili ani nawet marzyć nie 
możemy, gdyż urządzenie takowyth jest z 
daleko większemi kosztami połączone, niż 
urządzenie szkólek. Chęci nasze są wpra- 
wdzie dobre, lecz siły nader wątle, zwła 
szcza że nam znpelnie braknie podstawy, 
na którejby się owe dwie instytucje bnjnie 
rozwijać mogły, t.j podstawy materjalnej, 
gdyż ludność, o której dzieci przeważnie 
chodzi, jest nieomal wyłącznie lnduością 
roboczą, której zarobek dzienny ledwie na 
opędzenie najniezbedniejszych wydatków 
starczy i która z tego właśnie powodu mi- 
mo najszczerszych chęci dobrą sprawę tyl- 
ko drobnemi datkami popierać może. Po- 
nieważ sprawę szkólek i ochronek polskich 
w Berlinie i na obczyźnie wogóle, uważamy 
za wielce doniosłą, więc postanowiliśmy 
sobie mimo wszelkich trndności dalej kro- 
czyć na obranej drodze. Widząc jednakże 
dobrze, że bez pomocy społeczeństwa ma- 
lo co zdziałać zdołamy, zwracamy się do 
Was Szanowni Rodacy, w kraju i za gra- 
nicą i prosimy w imię Boga i bednej na 
szej dziatwy polskiej: Zechciejcie o nas pa- 
miętać, zechciejcie nasze usiłowania chcóby 
najdrobuiejszym datkiem poprzeć a uratu- 
jecie społeczeństwu naszemn tysiące przy 
szlych a dobrych obywateli, którzy w swych 
modłach o swych dobrodziejach pamiętać 
będą! 

Wszelkie datki i t. d. należy przesyłać 
na ręce p. W. Kulerskiego, przewodni: zą- 
cego Komisji szkolnej. Berlin O Tilsiter 
strasse nr 3. 


Kwestja irlandzka. 


Wspominaliśmy jnż o projekcie ustawy 
na korzyść Irlandji, przedłożonym przez 
gabinet Salisburyego Jest on zręcznym ma- 
newrem ministerstwa konserwatywnego. 
W ten sposób spodziewają się w Anglji 
uśpić nieufność, uspokoić walkę i bez 
gwałtu osięgnąć utrzymanie statu quo w 
stosunkach bardziej specjalnie politycznych. 

Nie można liczyć na powodzenie tego 
krokn. Wystarezało słyszeć w ostatnich 
dniach w klubie studentów katoli: kich 
młodą patrjotkę irlandzką, Miss Mand 
Gonne, aby się przekonać, że ant: patja 
jest niepohamowaną i że wszelkie wybiegi 
ze strony Anglji zastaną odkryte 

Jakkolwiekbądź jest, Izba niższa wyslu 
chała pierwszego czytauia billu, przezna- 
czonego do ułatwienia nabywania drobnej 
własn'ści. Sir Harcourt skrytykował go 
ostro. Ubolewa on nad tem, że warunki 
jego są tylko faknltatywne a nie obowią- 
zujące. 

Oto jego treść: „Bill ma udzielić radom 


robkiem przyjść z pomocą zagrożonym 
Koniec posiedzenia godzina 12 min 50. 


następne w piątek o godzinie 11 przed 
Porządek dzienny będzie po- 


W dalszym ciągu ukonstytuowały się 


administracyjna wybrała: przewodniczą - 


mera, sekretarzami pp : Mikołaja Torosie - 


hrabstw władzy zakupywania ziemi, sprze- 


dawania parcel w obszarze 50 akrów i wy- 
dzierżawiania ich w obszarach, nie przenho- 


szących 10 akrów. 


„Nabywca zapłaci czwartą część w 
chwili zakupna i drngą óćwiarikę w po- 
staci wiecznej dzierżawy, nmarzalnej wedle 
woli kupującego. Drugą część ceny zaku- 
pna spłacałoby się rocznemi rentami przez 


50 lat. 


„Nabywca sam musi uprawiać ziemię. 


Nie wolno mu jej wydzierżawiać. 

„Rady brabstwa będą mogły dać zali 
czki trzy czwarte ceny zakupna, zagwa- 
rantowane przez rzeczoną dzierżawę. 


„Nowy podatek 4 pret. od dochodów 
w każdem hrabstwie, ma służyć na dostar- 


czenie fundnszów, jeśli tego potrzeba. 


„W ten sposób uzyskanoby sumę 250 


miljonów*. 


Rząd zresztą przedstawia, iż projekt 
ten ma być prostą próbą. Zdawał się on 
znajdować przyzwolenie większości, ponie- 


waż bill przyjęto wogóle przychylnie. 


punkcie stanowczym. 


ba z drobnemi własnościami jest rodza 


jem usunięcia całości żądań, wyrażonych 


w home rule. Jeżeli zechce wyjaśnić kwe- 


stję, rządowi trndno będzie jeszcze użyć 


wybiegn. 


Czego innego, niż sofistyki i obiecanek 


potrzeba ludowi inteligentnemu i spragnio: 
nemu sprawiedliwości, jak Irlandja. 


Katastrofa kolejowa. 


Z Bydgoszczy donoszą o poważnej kata 


strofie kolejowej. Pociąg kurjerski a raczej 
pospieszny z Berlina przybył tn o swoim 
czasie. 'Jakiś urzędnik dał samowolnie a 


nierozważnie znak pociągowi temu do wjn- 
zdn, podczas gdy pociąg towarowy stał js- 


szcze na tym samym torze. Był to podo- 


bno telegrafista kolejowy, który z Bydgo- 


szczy zawiadomił stację w Strzelewie, że 
pociag towarowy jnż wyjechał. Tymczasem 


tak mie było. 
Pociąg pospieszny wpadł więc na towa» 
rowy z całym rozpędem. 


Wypadek stał się w pobliżu Okoła przy 
domu dróżnika ur. 68. Lokomotywa pocią- 


gn knrjerskiego leży tam na boku w po- 
przek przejścia dla pieszych przez kolej 
Zgrnchotana znpełnie z przodn i zaryta w 


piasek. Komin nrwany, leży w sztukach na 


tenderze, który także na bok wywrócony, 
przedstawia się z połamanemi osiami jako- 
by kupa starego żelastwa. Wóz pocztowy 
za tenderem jeszcze gorzej zdrnzgotany wje 
chał fvrmalnie w wóz z węglami. Przez 
to dach z wozn pocztowego zerwany, po- 
wiesił się na drntach telegraficznych, z któ- 
rych zdjąć go było trzeba. Gdy po wypadkn 
wozy odsuwano od siebie, opadały z nich 
ściany, a pocztowy wóz rozpadł się zaraz 
w drobne kawałki; w wozie pocztowym za- 
bity też został pakmistrz Wóz sypialny za 
pakunkowym nie tyle popsuty, jednakże w 
dolnej części znacznie uszkodzony. Cała 
szkoda pokaże się w nim dopiero po nuprzą- 
tnienin. 

W poprzek toru leżą także szczątki 
strzaskanego ostatniego wozu z pociągu to- 
warowego. Na nim poznać można okropną 
siłę zderzenia. Lokomotywa pociągu knrjer- 
skiego przejechała bowiem wóz ten na wy- 
lot, a rozprnwszy i poszarpawszy go, 
rozrznciła drzazgi z niego w koło daleko 

Na plancie kolejowym, po za tym i w przy- 
ległych ogrodach leżą połamane koła, drza- 
zgi z belek drewnianych, kawały żelaznych 
osi, jak rękaw grube, sztaby i druty żela- 
zne, blachy i deski z dachn i ścian wozo. 
Po drugiej stronie drogi żelaznej zaś leży 
rudera z czterech czy pięcin wozów towa- 
rowych, którym się także przy zderzeniu 
dostało. Przedostatni wóz osobowy II kl. 
z towarowego pociągn leży obok pocztowe- 
go, a rozdarty, jakby jednem cięciem prze- 
połowiony, kołami w górę sterczy, a z prze- 
rwanego wyściełania widać, czem wytkane. 

Opodal leżą szczątki innych wozów to- 
warowych, ałe w takiem pogruchotanin i ze- 
sypaniu prawie w kupę, że nawet wymiar- 
kować mie było można, z ilu to wozów resz- 
tki. Między temi gruzami znalazła się cza- 
pka, a w niej krew i mózg zabitego przy 
katastrofie palacza. Krew zbryzgała też w 
koło wszystkie leżące z wozów kawały. 
Zdaje się, że gdyby katastrofa zaszła była 
o kilka kroków bliżej, a raczej o sekundę 
wcześniej, zderzenie byłoby przed domkiem 
drożnika, a wtedy lokomotywa byłaby wbi. 
łą się w ten domek, gdzie rodzina urzędni- 
ka jeszcze spała. 

Nazwiska ofiar tak podają urzędowo: za 
bici są: urzędnik pocztowy Benzin z 3erli 
na; zwrotniczy Hanske z Charlottenbnrga; 
palacz Meyer II z Bydgoszczy; — ranni 
konduktor Heimsoth z Charlotteburga; asy 
stent pocztowy Condeck: szafarz pocztowy 
Lachińsky z Berlina; wożny od kolei Zech 
z Bydgoszczy. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Znakomity erndyta angielski, Samuel 
Butler, starał się dowieść w pnblicznym 
odczycie, że autorem „Odyssei* była ko- 
bieta. Wywód swój opiera głównie na kry- 
tyce budowy poematn, którego epizody w 
ustosnnkowanin do całości, noszą ślady pe- 
wnego rodzaju niskonsekwencji, właściwej 
tyiko umysłom kobiecym Oprócz tego wy- 
kaznje w licznych szczegółach zupelny brak 
takich wiadomości ze sztnki wojennej, że 
glarstwa i historji natnrałnej, które ka- 
żdy, najmniej nawet wykształcony Grek 
owej 'poki niewątpliwie posładał. Drugiem, 
podobnego rodzaju zjawiskiem jest dzieło © 
Kolumbie, imponujące zarówno erudycją, 


Slowem cios wymierzono stronnictwu 
gladstonowskiemu bardzo zręcznie, co tłó- 
maczy trudność opozycji. Przyjąć część 
żądań irlandzkich, znaczy prawdopodobnie 
zmusić przeciwników lorda Salisburyega 
do popierania go przynajmniej na tym 


Zdaje się atoli, że pomimo tej zręczno : 
ści Gladstone zdoła przeprowadzić myśl 
swoją. Będzie się on starał a wraz z nim 
jego przyjaciele o to, aby dowieść, że pró- 


jak rozmiarami, 


nie'krzesanym gbnrem, pełnym cheiwości i 


dzikich instynktów, ezłowiekiem nieprzy- 


stępnym dla żadnej podnioślejszej myśli, i 


że tylko prosty traf i ślepe szczęście do- 


zwoliły dokonać mn przedsięwzięcia, które 
go nankowe nawet 
zupełnie obce. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURIER WARSZAWSKI. 


* W Łodzi zgorzała farbiarnia Poznań- 
skiego Straty wynoszą około 100,000 ru- 


bli 
* Przez styczeń odwiedziło teatry war 


szawskie: Wielki 22.503, Rozmaitości 14 326, 


Mały 11609, Letni 2.512, Sale redutowe 
404 osób. 
mym okresie czasu 18.581 osób. 


* Dr. 


r. 1889 w Paryżu. 


prezesa ministrów Tirarda. Medal zaś dn 


ży, z jasnego bronzt, wykonany według 
rysunku Daniela Dnpnis, także bardzo pię- 
przedstawia Rzeczpospolitę, 


knej roboty, 
wieńczącą pracownika z młotem w ręku. 
* Tntejsi artyści malarze otrzymali za- 


proszenie do przyjęcia udziałn w wystawie 


artystycznej, mającej być urządzoną w Pra 
dze Czeskiej. 
w dnin 1 maja r. b. 
dnia 30 czerwca włącznie 


98 dzieł 
guldenów. 
rządzoną będzie w wielkim 
stycznym Rudolfa. 
liczny w niej mają przyjąć ndział. 


KURIER WILEŃSKI. 
* Zmarły w Paryżu hr. Michał Chrepto 


wiez, należał do tej nielicznej cząstki ary- 
stokracji polskiej, która uważała za szczyt 
szczęścia słnżyć Moskwie i w zamian, 0- 
trzymywać krzyże i godności. Chreptowiez, 
posiadał kolosalny majątek na Litwie, co 
nie nie przeszkadzało, że już w roku 1830 
Szybko szedł 
w górę i wreszcie otrzymał pierwszorzędne 


wstąpił do służby rządowej. 


stanowisko dworskie, jako wielki szambo- 
lan, Jakkolwiek przebywał w swoich ma- 
jątkach, lecz obywatelstwo stroniło od nie 
go i nie utrzymywało z nim żadnych sto- 
snnków. Gdy się ożenił z córką kanclerza 
hr. Nesselrodego, otworzyła się przed rim 
karjera dyplomatyczna i był nawet jakiś 
czas ambasadorem w Londynie. 

Ze śmiercią jego, olbrzymie majątki prze: 
chodzą w ręce moskiewskie, albowiem cały 
spadek, dziedziczy po nim siostrzeniec Bu- 
tenjew, brat b. posła przy Watykanie, u- 
rodzony z Marji Chreptowiczówny. 

* Ziazd archeologiczny zapowiada się 
świetnie Nietylko polscy i rosyjscy nezeni 
wezmą w nim udział, ale przybędzie wiele 
osób z Niemiec, Francji, Anglji, Włoch itd 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Polskie akad, Stowarzyszenie „Ogni- 
sko“ we Wiednin, otrzymało od J. W. P. 
hr. Romana Potoekiego, prezesa byłego ko- 
mitetu baln polskiego we Wiedniu, jedno- 
razowy datek w kwocie 300 złr. za który 
to dar wspaniałmyślny składa za naszem 
pośrednictwem ofiarodawey najgłębsze po- 
dziękowanie w imieniu całego Stowarzy- 
szenia, 


KURIER KIJOWSKI. 


* W Mohylewie podolskim sąd okręgowy 
skazał na trzy miesiące więzienia hrabinę 
Eugeuję Morkową, za to, że trzymała bar- 
dzo złe psy, które w listopadzie 1890 ro- 
ku rozszarpały w kawałki włościankę Eu- 
femję Semeniukową, 

* Odbywa się tu ohecnie zjazd Towa- 
rzystwa rolniczego pod przewodnictwem hr. 
Ignatjewa. Członków cbecnych około 100 
z gnbernji kijowskiej, podolskiej, wołyń- 
skiej, połtawskiej, czernichowskiej i char- 
kowskiej. 

* Kontrakty się już rozpoczęły, ale do 
tąd zjazd jest bardzo nieliczny, gdyż wie- 
ln przemysłowców kończy interesa na jar- 
markn charkowskim, lub znajduje się w 
Warszawie. Dla szybszej komunikacji, to- 
warzystwo kolei południowo zachodnich, za- 
prowadziło bezpośrednie pociągi kurjerskie, 
między Kijowem i Warszawą. 


KURIER PETERSBU£SKI 


* Przybył tu na krótki czas 
syjski w Berlinie hr. Szuwałow. 

* Wskntek próśb kupców pozwolił mini- 
ster finansów, ahy paszporty niemieckie za 
granicę służyły do kilkorazowego przejaz ln 
a nie jak dotychczas do jednorazowego. 

* Przybył tniaj w ośmiu wagonach drn- 
giej klasy transport złota w sztabach. 

* Królowa wirtemberska ofiarowała na 
głodnych 10.000 rnbli. 

_* Towarzyszem ministerstwa komunika- 
cii mianowany został członek Rady kontro- 
li państwowej Iwaszczenko. — Na miejsce 
Wittego mianowany dyrektarem departa- 
mentu dróg żelaznych Kobeko, dotychcza- 
sowy dyrektor kancelarji ministerstwa fi 
nansów, 

s Sądy handlowe mają być zniesione w 
carm państwie i przydzielone do sądów 
okręgowych. Instytncja ta pezostanie tyl- 
ko w Warszawie, Odessie i Moskwie. 

* W połowie marca odbędzie się tutaj 
zjazd przedstawicieli wszystkich dróg że- 
laznych w państwie, na którym ma być 
wypracowana norma pośpiechu pociągów pa 


poseł ro 


przez uczonego Ameryka : 
nisa Justyna Winsor'a. Swięci on tą pracą 
ezterechsetną rucznieę odkrycia Ameryki, i 
stara się ndowoduić, że Genueńczyk, uwa- 
żany dorąd za ideał człowieka enotliwego, 
o którego nawet kanonizacji mówiono, był 


uzasadnienie było mn 


W eyrkn bawiło się w tym sa- 


Juljan Ocherowiez otrzymał w 
tych dniach od rządu francnzkiego medal 
i dyplom pamiątkowy, za ndział w pra- 
cach komisji organizacyjnej kongresów na- 
nkowych, podczas wystawy powszechnej w 
Dyplom jest artysty- 
cznie wykonany z symboliczną grnpą po- 
stępn i pokojn, i opatrzony podpisami na- 
czelnego dyrektora wystawy i ówczesnego 


Wystawa otwartą zostanie 
i trwać będzie do 
Okólnik komi- 
tetu wystawowego zawiadamia, że z liczby 
wystawionych obrazów sprzedanych będzie 
sztnki na ogólną sumę 24.000 
Wystawa praska tegoroczna u: 
salonie acty- 
Podobno malarze nasi 
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sażerskich, Kurjerskie pociągi nie mogą 
nk. robić na godzinę jak 60 wiorst. Nies 
za eżnie od tego mają być przy poci i 
kurjerskich i kawi ola mA # 

j Nafty, jako materialu opałowego nży= 
wają obecnie drogi żelazne bardzo wiele. 
I tak podczaa gdy w r. 1881 


KURIER PARYZKI. 


* Umarł admirał Inrien de la Grav.tre | 
jeden z najdzielni*jszych oficerów warynar=" 
ki francuzkiej, W 26 r.ku, był już kapita- 
nem fregaty. Podczas wojny kr; mskiej 
pełnił obowiązki szefa sztabn, przy admis 
rale Bruat, a po jego śmierci objął naczel- 
ne dowółztwo i otrzymał stopień kostra- 
admirała. W 1857 roku cesarz Napoleon 
zamianował go admirałem i swoim adjn= 
tantem przybocznym. Do końca Życia był 
wieraym idei napoleońskiej, i nigdy się nie 
cbeiał pogodzić z Rzecząpospolitą, 


$ Genealogowie franenzcy wykryli w z | 
statnich czasach pokrewieństwo pomiędzy $ 
panią Carnot, żoną prezydenta rzeczypospo-_ 


litej, a hrabią Paryża, tj. Orleanami, o 
którem wiele mówią tak w wielkopańskiej 
dzielnicy Faubourg St. Germain, jak i mię- 
dzy radykalistami, oddawna jnż domyślają- 
cymi się w rodzinie Carnot nkrytych ary- 
stokratów. Między przodkami pani Carnot 
znajdnje się niejaki pan Hélio d'Aligć, ba- 
ron de Saint Cyran, jenerał-lejtnant arty- 
lerji, który miał za żonę Magdalenę Hot- 
man, córkę Timoleona Hotmaa de Fontenay. 
Ów Timoleon Hotman był wnukiem siyn- 
nego uczonego prawnika Franciszka Hot- 
man, który w r. 1547 przeszedł na prote- 
stantyzm, był jednym z przywódców spisku 
w Amboise, i po nocy Bartłomiejowej wy- 
wędrował do Szwajcarji. Od Franciszka 


Hotmana zaś pochodzą po kądzieli i ksią- 
żęta Orleańscy, kom ti 


KURJER AMERYKAŃSKI. 


* Znany geograf amerykański, dr. C. Stef- 
fons z Nowego Jorku, zamieszcza w osta-«. 
tnim zeszycie pisma Globus ciekawe dane, | 
dotyczące rozwojn miasta Chicago, widowni 
przyszłej wystawy wszechówiatowej. Nie 
ma drngiego miasta na kali ziemskiej, któ- 
reby mogło wykazać tak szybki wzrost, 
bo dzisiejsze Chicago nie ma, jako miasto, 
jeszcze lat 60. Do rokn 1883 była to ma~ 
ła osada, mająca 550 mieszkańców i 175 
domków; od owego czasu datuje rozwój, 
gdyż w roku tym okoliozne grunta rolne 
(obecnie Stany Indjana, Michigan i Illinvis) 
nabyte zostały od Indjan za 4!, mil fr. 
W r. 1837 otrzymało Chicago prawa mia- 
sta, a miało wówczas 4170 mieszkańców i 
FSW 214 rez kw. przestrzeni: liczba 
mieszkańców zaś Wrrustała jak nastepnie: 
rok 1850—29.963, r. 1860--109.306, zd 
1870—306.600, rok 1880 — 491.516, rok. 
1890 —1,098.576; cyfra ludności Chicago. 
przewyższyła zatem liczbę mieszkańców Fi- 
ladelfji, skutkiem czego stało się ono dru- | 
giem miastem z rzędu w Stanach Zjedno= 
czonych. Obecnie, po przyłączeniu różnych 
okolicznych osad, Chicago ma 1 300.000 
mieszkańców. Najgodniejszą podziwn oso- 
bliwością tego miasta są olbrzymie gmachy, | 
mające 10 do 20 pięter wysokości (40 de 
90 metrów), wznoszone wszędzie w neity“, 
głównie z wydrążonych cegieł j belek że- 
laznych. 


KURIER AZIATYCKI. 


* Wojska chińskie w rzeczywistości nie 
odniosły nad powstańcami zupełnego zwy- 
cięztwa a tylko ostra zima przeszkodziła 
dalszej wojnie Powstańcy w liczbie 20.000. 
pochowali się w górach, w których nie im 
zrobić nie można. Nowego powstania vcze- 
knją na wiosnę. 


KURIER KONSTANTYNOPOLITAŃSKI. 


* Protestaneki misjonarz, były nanczy- | 
ciel w Liwerpoolu, Anglik Johnson, pzy- 
jął wiarę Mahometa i imię Jachni-effendi. 
Mianowano go nanczycielem w szkole mor- 
skiej z pensją 1000 groszy na miesiac 
(60 złr ) © 


BOZMATTOŚC. 


Towarzystwo wzajemnej ochrony, han. 
dlu i produkcji założyli kolorowi mieszkań - 
cy Little Rock w Arkansas, wraz z mu- 
rzynami osiadłymi w okolicy. Towarzystwo 
to ma być rozgałęzione w całych Stanach 
Zjednoczonych i przedstawiać kapitał akcyj- 
ny 2,500.009 dol. Celem Towarzystwa jest 
zakładanie domów handlowych i fabryk na 
potrzeby lndności murzyńskiej, które za- 
trndniać będ. tylko potomków marzy- 
nów i pod ich tylko mają być kierowni- 
ctwem. 

Weteran. Ze spisn fregat franenzkich 
wykreślono w tych dniach krzyżowiec La 
Rapide, którego miano znanem było we 
wszystkich krajach Europy. Statek ten o- 
bjętości 2 000 ton był zbudowany dla Na- 
poleona III i odznaczał się bogatem urzą- 
dzeniem a sława przypadła w ndziale inży- ` 
nierowi Dnpny-de-Lorje, Nazywał się z po- 
czątku L'Aigle. W roku 1860 eesara od- 
był na tym jachcie podróż do Algiern, w 
trzy lata później delfin przejechał na nim 
z Cberbonrga do Portsmonth, a w roku 
1869 L'Aigle znajdował się na wodach 
kanałn Snezkiego, Khedyw egipski na cześć 
cesarzowej urządził z wschodnim przepy- 
chem aroczystość, L'Aigle wpłyną! pierw- 
szy do kanału; na pokładzie znajdowali 
się cesarzowa, khedyw i liczna świta Za 
jachtem franeuzkim płynął statek prnski 
Elisabeth, z sztandarem pruskim, nnvsząe 
na swym pokładzie księcia Fryderyka Wil. 
helma. W półtora roku później nie było 
Już cesarstwa! Republikanie nazwali jacht 
La Rapide, nie wiedzieli jednak co z nim 
zrobić. Jeszcze raz spełnił służbę do ja- 
kiej był z początku naznaczony: przewiózł 
szacha perskiego z Cherbourga do Ports- 
mouth. 
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KURJER POLSKI, dnia 10 marca 1892 r. 
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Pogrzeb Ś. p. Pawła Popiela. 


Już wczesnym rankiem rozpoczęła się 
ulica św. Jana zaludniać uczestniczącymi 
w obrzędzie pogrzebowym Ś. p. l'awla 
Popiela. Irzybywali oni zblizka i zdala. 
ażeby cddać ostatnią posługę zgasłemu. 
Okolo godziny w pól do 9 z rana ulica 
św. Jaua prawie po Rynek główry byla 
zapelnioną. Ks. bisknp Puzyna odprawił 
rano mszę Św. w obeencści najbliższej ro- 
dzinv. Następnie poczęli się goście zbierać 
w dolnych i góruych apartamentach domu 
żałoby. W ulicy zaś uszykowały się bra- 
ctwa kościelne w dlugim szeregu z chorą- 
gwiami i krzyżem. Z uderzeniem godziny 
9-tej wyniesiono z podwoi wielką, czarną 
trumnę, jak już wspominaliśmy, nie pizy- 
brang w wieńce i ustawiono przed domem. 
Wówczas wstąpił na przygotowarą po dru- 
giej stronie ulicy mównicę, ks. Eustachy 
Sanguszko, marszalek krajowy ì w te mniej 
więcej odezwał się slowa: : 

„Jeżeli w tej chwili głos zabieram, to 
nie dlatego, bym miał ufuość do siebie, 
że potrafię godnie uczcić zaslugi Tego, 
przy którego zwłokach stoimy, bym zdołał 
chcć jeden rys odtworzyć tej szlachetnej 
postaci, która tyle ich miala oryginalnych 
i szczytnych; uczynią to uiezawcdnie go- 
dniejsze i więcej wprawne usta — jeżeli 
teraz więc głos zabieram, to w poczuciu, 
że przy trumnie Pawla Popiela marszal- 
kowi krajowi milczeć trudno Mąż, które- 
go opłakujemy, był przedewszystkiem czło 
wiekiem zasad. W tem głównie tkwi jego 
znaczenie w społeczeństwie Sila jego woli, 
potęga jego organizacji duchowej ulala go 
jakby ze spiżu, w ten metal szlachetny 
weszlo to wszystko, co było w czysto pol- 
skiej naturze najlepszego, resztę uzupelnila 
zachodnia cywilizacja, z której znown io 
tylko z istotą jego się wiązało, co było 
wzniosłe i zdrowe. Tlem i podstawą byla 
wiara, przez matkę zaszczepiona; wiara 
tak silna, tak prosta, trk Żywa, Że nigdy 
ani żądza wiedzy. ani wpływy wolterjani- 
zmu na chwilę zachwiać jej nie mogły. 
Czem był za młodu, tem został do końca: 
wieruym syuem Kościoła, wiernym synem 
Ojczyzny, wiernym swym zachowawczym 
zasadom. 

Ale obok tej opoki, tego spiżu. zasad 
niewzruszonych, co za studjum ciągle, nie 
ustające, żywe tego, co się wokolo niego 
działo, co za dziwne zrozumienie tych cią 
gle zmieniających się pokoleń, lndzi, prą- 
dów, stosnnków, czasów, a tych czasów 
było tyle w tem długiem, pracą nad sobą 
zapełnionem życiu! Zrozumiał „wazystkie 
pokoleris, zual i kochał wszystkie, bo ko- 
obal jak chrześcijauin, a poznał je jak mę: 
drzec. si : 

Czy byl 6. p Pawel człowiekiem poli- 
tycznym ? Mawial często, że nim nie jest 
i być nie chce. I rzeczywiście nie należał 
do tych. którzy od początku wystąpili na 
arenę parlamentarną ; dal się wybrać do 
Sejmu dopiero na schyłku dni swoich i 
pozostał w nim zaledwie lat kilka. Chę 
tnie bowiem stawał do walki, gdzie myśl 
z myślą się Ścierala, lecz Życie publicz: e 
ma inne strony, do których schylać się 
nie lubiał. Niezawisły, nie znal kompromi- 
sów, bezktórych czyn parlamentarny jest zwy- 
kle niepodohnym. A jecdiak umysłem byl 
on w calem znaczeniu tego slowa. 
Sejmie nauką górował, wytrawnością im- 
ponował; każdej sprawie nadawal piętno 
swej wyższości i cechę swych zasad. Lecz 
działalu ść jego w Sejmie była tylko ma- 
lą cząstką jego obywatelskiej działalności ; 
każda myśl piękna, szlachetna, kraj i spo- 
leczeństwo uasze obchodząca znajdowała 
oddźwięk tak potężny w tej Żurliwej du- 
szy, w tym umyśle, w którym plonął wie- 
czny ogień miłości kraju, Że pierwszy, jak 
się zdarzała sposobność, chwytał za pióro 
j tym stylem lapidarnym, jemu właściwym, 
rzucal myśli i występował do walki. Naj- 
piękniejszym może, w każdym razie naj 
rzewniejszym okresem jego życia, byla ta 
piękna starość. Takim znaliśmy go młod 
si, takim zachowamy go w pamięci i w 
sercu na zawsze. W Ruszczy rolnik i szla- 
cheic starej daty, pan i ojciec ludu — w 
Krakowie, w tym poważnym, calej wy 
ksztalconej Polsce dobrze znanym domu, 
na Świętojańskiej, nczony i mecenas, gro- 
madzący wokoło siebie dobór naszego na- 
ukowego i artystycznego Świata — był w 
jednem i drugiem niezrównany. D.niosło- 
ści wpływu, jaki na nas wszystkich wy 
wari, dziś jeszcze może należycie ocenić 
nie umiemy. Kiedy po strasznych wysile- 
niach powstania nastała w społeczeństwie 
naszem Śmiertelna apatja, kiedy gorsza cd 
rozpaczy beznadziejneść Berca Otrętwiła, 
kiedy wreszcie poszukiwania naszej prze- 
szłości odkryciem srogich prawd zaczęły 
mrozić nawet u mlodych nadzieje lepszej 
przyszłości. a pesymizm jak rak zaczął to- 
czyć umysły — wtedy poczęla wyrastać 
coraz wyżej ponad poziom spoleczeństwa 
postać $ p. Puwla. Do tej postaci żaden 
pesymizm przylgnąć nie zdołał, a piękna i 
gorąca wiara podtrzymywala do końca tę 
młodość uczycia i ufneść w przyszłość, 
której młodym tak bardzo było po- 
trzeba. i 

Patrząc na ten zabytek pokolenia mi- 
nionego, r.sła dusza i widziało się jasno, 
że jeśliśmy mieli wady, które nas zgubiły, 
to miały te pokolenia i onoty i zalety, 
którę tworzą wielkie narody. 


Ten piękny, zdrowy organizm szerzył 
zdrowie moralne wokolo siebie i to nie 
perswazja, ani frazesami, ale przykiadem, 
ale tem, czem był. Kto zliczy tych, któ- 
rzy mniej lub więcej to „contagium“ zdro- 
wia od niego przejęli ? 

Cześć Ci i wdzięczność za ten wpływ 
zbawienny, o zacny mężu! 

„To też o Tobie powiedzieć to mogę — 
nie wszystek umierasz, choć Cię ta zie- 
mia, którą tak kochałeś - twoja, nasza 
zema — przed naszemi oczyma skryje. 
Jé będziesz w tych zacnych Rynach, któ - 
rzy na niejednem polu poszli za tradycją 
ojca — w tych prawdziwie staropolskich, 
bo„obojnych rodzinach, którym dsłeś po 
czątek i którym cnotą przyśw'ecałeś, Żyć 
będziesz w sercach i w pamięci nas wszy- 
stkich, którzy mieli szczęście Ciebie po. 
znać bliżej“, 


Po mowie ke. marszałka ruszył olbrzy- 
Á A 


mi kondnkt, prowadzony przez ks. bisku - 
pa Puzynę. 
ścielnych wzięli trumnę na swe barki przy- 
jaciele zmarłego i ponieśli ją, zmieniając 
się kolejno. Kondukt rozpoczynało bractwo 
przybyłe z Ruszczy. majętności zmarlego, 
oraz bractwa miejscowe ; 
powalo liczne duchowieństwo zakonne i 
świeckie, tak miejscowe jak i przybyłe z 
prowincji. Przed trumną szło duchowień- 
stwo kapituły katedralnej: ks. prałaci, in- 
fułaci Matzke i 
Szwarc z Ruszczy, ks. Stysiński, wspólre- 
daktor „Kurjera Polskiego*, ks. Ambroży 
Fedorowicz, przeor xx. Paulinów i ks ka- 
nouik Borsuk, proboszez kościoła św. Nor- 


Przy odgłosie dzwonów ko- 
za nimi postę- 


Gawroński, ks, kanonik 


berta, którzy otaczali celebransa ks. bi- 
skupa Puzynę. 

Trumnę otaczały chorągwie wszystkich 
miejscowych cechów. Ża trumuą postępo- 
wala rodzina Ś. p. Popiela, najbliżei kre- 
wni, marszałek kraja ks. Sanguszko, JE 
p. namiestnik hr. Badeni, general komen- 
derujący we Lsowie ks. Windischgraetz, 
komendant krakowsk. korpusu JE Krieg- 
hammer, general Ziemięcki, general hr. 
Geldern, prezes Akademji umiejętności 
Stanisław hr. Tarnowski, JE. Jan. hr. Tar- 
nowski, rektor uniwersytetu ks. prałat 
Chotkawski. prezydent kolei państwowych 
Biliński, wiceprezydent Rady szkolnej Bo 
brzyński, hr. Stanisław Badeni, JE. dr 
Majer, dr. Fryderyk Zoll, hr. Scipio, Ze- 
non Blonecki, br Szczęsuy Koziebrodzki, 
br. Edward Raczyński, posłowie Rady pań- 
stwa Czecz i Klucki, br. Adamowa Po- 
tocka, hr Andrzej Potocki, ks. Andrzej 
Lubomirski, ks Cecylja Lubomirska, br 
Antoniowie Potocey, hr. Żóltowski, hr. 
Sierakowski, Myeielscy, Krasińscy, Losic, 
Morsztynowie, Byszewscy, Ogińscy, Skó- 
rzewsey, Rada miejska iu corpore z pre- 
zydentem drem Szlachtowskim na czele, 
urzędnicy krakowskiej kasy oszczędneści 
in corpore, członkowie Akademji umieję- 
tności, profesorowie Uniwersytetn Jagiel , 
Jan Matejko, Jul. Kossak i naczelnicy 
władz: JE. prezydent Zborowski, prezy- 
dent sądu p. Madejewski i Jasiński, dele- 
gat namiestnictwa p Laskowski, dyrektor 
policji Korotkiewicz, dr. Jordan, prezes 
sądu karnego Brason, nadprokurator Szy- 
monowiez, dyrektor kolei Kol-svary, atar- 
szy radca skarbowy Krumłowski, prezes 
Izby adwokackiej Lisowski, prezes Izby 
notarjalnej Muczkowski, wiceprezes Izby 
handlowej Mendelsburg i olbrzymie tlumy 
publiczności. 

W kościele N. Marji Panny ustawiono 
trumnę na bogato przyozdobionym kata- 
falku, otoczonym mnóstwem  jarzących 
świec, ks. kardynał Dunajewski w asysten- 
cji ks kanonika Centa odprawił msrę ża- 
łobną. Jednocześnie przy wszystkich bc- 
czuych ołtarzach odprawiały się ciche msze 
św. Po odśpiewaniu egzekwij odprowadzil 
ks. kardynał, kondukt do wrót kościel- 
nych błogosławiąc zwłoki zmarłego. Po 
wyjściu z kościoła ruszył kondukt żalobny 
w tym samym porządku co poprzednio 
prowadzony przez ks. biskupa Puzynę do 
rogatki mogilskiej, gdzie po odśpiewaniu 
psalmów, złożono trumnę na karawan, kió- 
ry zwolna pojechał do Ruszczy a za nim 
w kilkudziesięciu karetach podążyła ro: 
dzina zmarlego, krewni i przyjaciele. Tu 
oczekujący na przybycie konduktu włościa - 
nie na własnych barkach ponieśli trumnę 
do kościoła i złożyli ją w podziemiach 
świątyni. Uczestnicy pogrzebu wrócili o 
godzine 4-tej popołudniu z Ruszczy do 
Krakowa. 


Kronika miejscowa. 


Kalendarz. 
jotro : 


lagji. 


Dziś, 40-tu Męczenników ; 
św. Konstantego, wyznawcy i Pe- 


Rocznice. 


Od podziału Polski między synów Bole- 
sława Krzywoustego, aż do Zygmunta I. 
tworzyło Ma*owsze osobne księztwo w len: 
nym stosunku z Polską pozostające. Z bie- 
giem czasu rozpadło się na dzielnice czer- 
ską, płocką i warszawską. Książęta mazo- 
wieccy niechętni byli Jagiellonom, którzy 
im drogę do tronu polskiego zaparli i dla- 
tego z dworem polskim dcść naprężone by- 
wały stosunki. Na początku XVI, w. dwaj 
jeszcze pozostali Piastowicze z linji mazo- 
wieckiej a to książęta: Stanisław i Ja 
nuBz. W sierpnin 1524 umarł ks. Stani- 
sław, a 10 marca 1526 ka. Janusz. Mam 
zowszanie do swej odrębności i krwi swo- 
ich książąt przywiązani, nsiłowali zatrzy- 
mać samoistność Mazowsza pod księżniczka- 
mi, których dwie pozostało, a w żalu po 
stracie swych panów szerzyli podejrzenia, 
jakoby ks. Janusz zginął od trucizny, za 
danej mu z woli królowej Bony. Król Zy- 
gmunt I. zjechał do Warszawy, kazał zba- 
dać przyczynę śmierci ks Janusza, przy- 
czem pokazało się, że nmarł na familijną 
chorcbę, t. j. na suchoty, wyposażył hojnie 
księżniczki mazowieckie i wcielił Mazowsze 
do korony. 


JE. p. Namiestnik hr. ladeni i jenerał 
komenderujący we Lwowie ks. Windisch- 
graetz wyjechali wczoraj wieczorem z po 
wrotem do Lwowa, żegnani na dw:rcu 
przez naczelników tutejszych władz woj- 
skowych i cywilnych. 

Prezydent kelei państwowych dr. Leon 
Biliński, przybył wczoraj rano o godzinie 
7 osobnym pociągiem do Krakowa. P. pre- 
zydent wziął z rana udział w pogrzebie 
é. p. J E. Pawła Popiela. Następnie zwie 
dził gmach dyrekcji kolei państwowej. Po- 
witany przez dyr. radcę Kolosvarego i je- 
go następcę p. Słomińskiego, polecił przed- 
stawić sobie cały personel urzędników miej- 
scowych, poczem zwiedził szczegółowo wszy- 
stkie biura, rozpytnjąc się przy tej sposo- 
bności urzędników 0 ich uposażenie, czyn- 
ności, manipulacje biurowe it. p., okazując 
na każdym kroku wielkie zrozumienie rze- 
czy i dokładną znajomość spraw kolejo- 
wych. 


prezydent w towarzystwie pp. Kclosvarego 
i Słomińskiego na dworzec kolejowy, i tam 
zwiedził wszystkie urządzenia stacyjne, war- 
sztaty kolejowe, oraz ogrzewalnie. 


p prezydent. do swego mieszkania w hote- 
łu Saskim. 


lei, poczem od godziny 10'/ą do 4, udzie- 
lać będzie posłuchania w hotelu Saskim. 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 


O godzinie 1 ej po południu udał się p. | wanie bez odwłoki e. k, inspektora ryba- 
ctwa dla Galicji; 

9. w dniu 4 marca 1892 zajmowano się 
wspólnie z p. Pawłem Marcinkiem, który 
bezinteresownie usługi swe Towarzystwu 
ofiaruje i na swój koszt przybył umyślnie 
z Cieszyna, tudzież z inspektorem ekono- 
matu miejskiego p. Kułakowskim, wyszu- 
kaniem cdpowiedniego miejsca na założenie 
stawów do wylęgarni karpi. Dwa miejsca 
uznano za odpowiednie, gdy jednak koszt 
założenia stawów będzie z przyczyn pcło- 
żenia miejsca, bardzo zuacznym, przeto nie 
jest pewnem, czy Towarzystwo zaraz przy- 
stąpić będzie mogło do założenia stawów. 
Za trudy i ofiarność składa Wydział pp 
Marcinkowi i Kułakewskiemu uprzejme po- 
dziękowanie. 

10. Wydział zajmował się także gerliwie 
rozwinięciem przemysłu przyrządzania ryb 
naszych na sposób francuzkich sardynek. 

Prace Towarzystwa poczynają wydawać 
obfite owoce: łososi przybyło w Wiśle i do 
pływach W Dunajcu na przestrzeni od 
Nowego Targu do Czorsztyna złowiono w 
sezonie 1891 r. około 1000 sztuk pięknych 
łososi; w Wiśle pod Krakowem na prze- 
strzeni 6 kilometrów w maju 1891 roku 
120 sztnk; u źródeł Wisły na przestrzeni 
od Ustronia do Skoczowa, gdzie dotąd ni- 
gdy łososia nie widziano, złowiono prze- 
szło 60 sztuk; łososie pojawiają się także 
w Sole, a w Serecie łowią pstrągi wycho- 
wane z ikry darowanej przez Andrzeja hr 
Potockiego z wylęgarni w Rózinie; wre- 
szęje w Wiśle łowią rybacy coraz częściej 
karpie pochodzące z narybku darowanego 
przez Michała Naimskiego, a w puszczonego 
do Wisły w majn 1890 r. 

Dnia 12 marca 1892 r. odbędzie się w 
e, k namiestnictwie we Lwowie narada w 
sprawis zaprowadzenia rewirów rybackieb, 
na którą zaproszony został p. Szanisław 
Kluczycki, wiceprezes Towarzystwa ryba- 
ckiego. 

Prócz wymienionych powyżej spraw za- 
łatwił Wydział bardzo wiele spraw dro- 
bniejszych mniejszej wagi 

W kancelarji Tow. Zach. Sz. P. mieli. 
śmy sposobność oglądać portret kredkowy 
mężczyzny, wykonany przez autora „Ziel- 
nej niedzieli“ Witolda Pruszkowskiego. 
Portret, tak jak wszystkie prace tego ar- 
tysty, odznacza się doskonałym rysunkiem 
i naturalną pozą, tak rzadko niestety u 
naszych portrecistów spotykaną. 

Wychodżtwo do Ameryki. W miesiącu 
lutym przytrzymały orgaua tutejszej poli- 
licji 73 osób obojga płci, udające się poza 
ocean. Emigrantów częścią odstawiono do 
miejsc urodzenia, z powodu braku dos'ate- 
cznych funduszów na drogę i legitymacyj, 
a częścią pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej w myśl ustawy sądowej. 


Spoży= 
wszy w butecie I. klasy śniadanie, udał się 


Dziś o godzinie 9 rano, dcpełni p. pre- 
zydent inspekcji 3 oddziałów dyrekcji ko. 


Po uczcie, która się odbędzie na cześć pre 
zydenta Bilińskiego dziś, o godzinie 5 w 
w sali Saskiej, odjedzie dostcjny gść e 
godzinie 9 minut 30 wieczorem, z powro 
tem do Wiednia. 

Stan zdrowia sędziwego prezes: Izby 
przemysłowo-handlowej p. Teodora Bara- 
nowskiego, polepszył się zuacznie i jest na 
dzieja, że sazanowny pacjent wkrótce po- 
wróci do Bił. 

P Roman Żelazowski, artysta i reżyser 
naszej sceny, wy'eżdża w tych dniach na 
gościnne występy do Łodzi. Artysta grać 
będzie na tamtejszej scenie w „Końen So- 
domy“, „Przeszkodzie*, „Urjeln Akoście*, 
„Narcyzie Rameau“, w dramacie Sienkie- 
wieza „Na jedną kartę“ i t. d. — słowem, 
reprezentuje cały szereg swych kreacyj pu- 
bliczności łódzkiej. P. Żelazowski zabawi 
w Łodzi około dwóch tygodni. 

Z Koła artystyczno literackiego. Ju- 
trzejszy wieczór mnzyczny w Kole wyró- 
żniać się będzie niezwykle obfitym i uro 
zmaicenym programem. Złożą się nań pp 
Domaniewski, Singer, Stingl oraz chórj 
męzkie i mieszane. Urządzenie wieczoru 
zajmują się pp. Gall i Barabasz. Początel 
o godzinie 8 wieczór. Człoukowie Koła u- 
poważnieni są do wprowodzania gości, — 
Wstęp bezpłatny. 

Z koncertu. Kwartet Hellmesbergera zdo 
był sobie taką sławę w całym muzykalnym 
świecie, że rozpisywać się o jego produk- 
cach jest rzeczą zupełnie zbyt+czną. ZĘ 
zpaczymy więc tylko z wielką przyjemno 
ścią fakt godny zanotowania, ten mianowi 
cie, 29 sala przepełniona wczoraj była pu 
bliczn: ścią, która w skupieniu słuchała gry 
tej genjalnej czwórki i entuzjastycznie swé 
zachvyt wyrażała. Uważamy to za pocie 
szający dowód, świadczący, iż musykalnuść 
Krakowa coraz bardziej wzrasta i obej 
muje coraz szersze kiła naszego towarzy 
stwa. Wezorajszy koncert wypadł pod ka 
żdym względem znak micie. 

Zakład wodoleczniczy w h'teln Impe- 
rial, został po całomiesięcznej restauracji i 
przeróbkach na nowo otwarty. Od chwili 
otwarcia Zakładu, leczy się pięciu kuracju- 
szów hydropatją i masażem lekarskim. 

Jarmark na konie rozpoczynający się 
z dniem dzisiejszym, przedstawia się dość 
obiecująco. Koni spędzono przeszło sto, 
Kupców jednak jak dotąd jest niewielu 
Spodziewanem jest jednak w dniu dzisiej 
szym przybycie zagranicznych handlarzy 
koni, k'órzy wobec doborowego towaru, bę- 
dą mogli poczynić korzystne zakury. 

Z Towarzystwa rybackiego. W marcu 
nie wolno łowić przez cały mies'qe raka 
samca i samicy, zaś od 16 marca boleni, 
lipieni i głowacie. 

W dnie słoneczne przy łagodniejszej tan - 
peruturze, między gcdziną 9 a 10 z rana, 
i 2 a 3 po połu:niu, można łapić na węd 
kę: rstrąg:, łososie, karpie, pł tki, czer- 
wonki i babki. 

Czas ochronny dla świnki rozpoczyna się 
z dniem 1 kwietnia. 

Ryby łowione muszą mieć przepisaną 
miarę. 

Rybak złowiwszy ryhy, nie mające mia- 
rz przerisanej, obowiązany jest pod wla- 
sną odpowiedzialnością takowe natychmiast 
z zachowaniem potrzebnej ostrożności napc- 
wrót puścić do wody. 

W ubiegłym miesiącu Wydział Towarzy- 
stwa podjął następujące ważniejsze czyn- 
ności : 

1) Poczynił starania o staranne zachowa- 
nie lęgnącego się obecnie narybku łososia ; 

2) wniósł prośbę do c. k. starostwa w 
Wieliczce o zmuszanie rybtków na prawym 
brzegu Wisły, do przestrzegania przepisów 
nstawy rybackiej ; 


Składki. Kazimierz Paweł i Garapich, n- 
czuiowie prywatni szkół średnich z Cebro: 
wa (poczta Jezierna) przesłali na nasze rę- 
ce kwotę 15 złr. na budowę akademickiego 
domu w Krakowie, jako dochód z wi<czor- 
ku muzykalao deklamacyjnego przez nich 
pod przewcdnictwem nauczycieli prywatnych 
urządzonego. 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


We czwartek 10 lutego. Pan Jówial 
skt, komedja w 4-ech aktach Al. hr. Fre 
dry. 

W sobotę 12 lutego: Na benefis Ant. 
Niemaszki po raz pierwszy: Kruczek pa- 
na mecenasa, komedja w 3 aktąch Zieliń- 
skiego. 


Ostatnia poczta. 


Wiedeń 9 marca. Wczoraj w polu- 
dnie zagaił minister skarbu dr. Steinbach 
posi. dzenie ankiety w sprawie uregulowa- 
nia waluty. Minister zwrócił w swem prze 
mówieniu uwagę na dawniejsze usiłowania 
w tym kieruuku, które wskutek niepo: 
myślnych okoliczności nie odniosły pożą- 
danego skutku. Obecnie można się spo- 
dziewać ostatecznego załatwienia kwestii. 
Na posiedzenie ankiety przybyli wszyscy 
Jej czlonkowie, z wyjątkiem chorego Leo- 
polda Anais. Jako słuchacze byli obecni 
ministrowie: Prażak, Schoenborn i Kuen- 
burg. Ministrów, którzy nie zwykli opu- 
szczać żadnego baln dworakiego, ankieta 
nie interesuje widocznie. 

Eksperci są pytani w porządkn alfabe 
tycznym. Na zapytanie komisarza rządo- 
wego, dra Juratschka, ozy członkom au- 
kiety, podczas rozpraw, wolno zmienić swe 
orzeczenia, odpowiedzial minister potaku - 
jąco, dodając, że głosowauia w danej spra 
wie nie będzie. 

Pierwszy z porządku abecadłowego prze- 
mawiał Moritz Bauer. oświadczając się za 
walutą złotą, z zatrzymauiem w obiegu 
srebra przynajmniej na razie i za wyda- 
niem pieniędzy papierowych najwyżej na 
sumę 100 miljonów złr. Nadto przemawia 
Bauer za utrzymaniem obecnego kursu pie- 
niędzy papierowych 

Moritz Benedikt godzi się na walutę 
złotą i obieg srebra aż do chwili rozpo 
częcia wyplat gotówką. Dalej przemawia 
za zatrzymauiem guldena, jako jednostki 
monetarnej, aibo połowy guldena pod na- 
zwą „korony*. 

Następne posiedzenie dziś przed poln- 
dniem, 

Wiedeń 9 marca. Rząd zawezwal 
Seim dolno austrjacki do wyboru człon- 
ków, mających należeć do komisji, zajmu- 
jącej się budowlami komunikacyjnemi w 
Wiednin. Komisja przystąpić ma w maju 
do robót, a przedewszystkiem postarać się 
ma o pieniądze. 

Praga 9 marca. Łatwo jest zrozumia- 
łem, że oświadczenie feodalnej szlachty 
czeskiej, iż zachowa się nieprzychylnie wo- 
bec stypolacji ugodowych, wywołało w 
prasie czeskiej wybuch radeści. Politik 
podnosi, że zalatwienie punktacji odroczo- 
ne przez to będzie na czas nieograniczo 
ny, |odezas kiedy Hlas Naroła zaznacza, 
że stanowczo już o ugodzie na serjo mó- 


3) w sprawie zanieczyszczania wód, pły- 
nących odpływami fabrycznemi wobec od- 
mownej odpowiedzi c. k. namiestnictwa 
wniósł memorjał do e k. ministerstwa rol- 
nietwa o ustanowienie dla Galicji organu 
państwowego, któryby z przybraniem zuaw- 
ców zapobiegł zanieczyszczaniu rzek i usn 
nął takowe, rozsądzał powstające ztąd spo- 
ry, i zbierał materjały do ustawy w spra- 
wie powyższej. Odpisy tego memorjalu u- 
dzielono c. k. Towarzystwu rolniczemu we 
Lwowie, i c. k. Towarzystwu rolniczemu 
w Krakowie, celem poparcia; 


4) wniósł do ces. rosyjskiego minister- 
stwa rolnictwa w Petersburgu memorjał o 
ustanowienie w Królestwie Polskiem czasu 
ochronnego dla łososia, którego rybacy tam 
że w czasie tarła niemiłosiernie tępią. 
Kopję memorjału przesłano niemieckiemu 
Towarzystwo rybackiemu w Berlinie, i ro 
syjskiemu Towarzystwn rybaskiemu w Pe 
tersburgu celem poparcia. 


5. wniósł do c. k. Towarzystwa rolni- 
czego we Lwowie i do c. k. Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie prośby o rozpowsze- 
chnienie między włościanami wiadomości o 
wyznaczenia przez te Towarzystwa ryba 
ckie nagród dla włościan za hedowlę ryb, 
tudzież o wybraniu w swoim czasie kandy 
datów godnych nagrody ; 

6. zcbowiązał się przesłać powst'jącemu 
w Wiedniu „Muzeum historji pracy anstrja- 
ckiej“ wydawnictwa Towarzystwa, inne zaś 
przedmioty wedle możności; 


7. polecił Towarzystwu niemieckiemu spo- 
rządzony przez p. Aleksandra Gostkowskie- 
go przyrząd do nasycania wody powietrzem, 
który w czasie przewozu narybku sterleta 
(czeczugi) wielce pożyte:znym być może; 

8. c. k. namiestwo zakupiło od Towa= 
rzystwa opracowaką przez 6. p. prof. No- 
wiekiego mapę rewirów rybackich, za kwo- 
tę 500 złr., która stosownie do uchwały 
walnego zgromadzenia rodzinie ś. p. prof. 
Nowiekiego wręczoną została. Wydział po- 
niósł ofiarę przyjmując kwotę 500 złr. nie 
pokrywającą nawet kosztów sporządzenia 
mapy, aby przyspieszyć zaprowadzenie re- 
wirów rybackich. W piśmie do e. k. na- 
miestnictwa wystosowańem zaznaczył to 
Wydział i prosił o przyspieszenie zapr: wa- 
dzeniajjrewirów rybackich, tudzież zamiano 


wić się więcej nie będzie. Krok szlachty 
czeskiej uniemożliwił ugodę; mimo to je- 
dnak rząd projekty ugodowe przedłożył znów 


czeskiemu Sejmowi. 


Berlin 9 marca. Francuzka Izba po- 
selska wybrała, jak wiadomo, wieeprezy- 
dentem p. Burdean, który nie wszedł do 
gabinetu Loubeta, z powodu usunięcia 
Constausa. W;bór uważają za demonstra- 
cję przeciw rządowi. 

Berlin 9 marca. Rozeszła się tu po- 
gloska, że kauclerz Caprivi jest znużony 
urzędowaniem ; wkrótce jednak okazała się 
oua najzupełniej nieprawdziwą. 

Kolonja 9 marca. Pismo katoliekie 
Volksfreund odebrało z Rzymu wiado- 
mość, że Papież oświadczył naczelnerau 
redaktorowi dziennika Osservatore Catho- 
lico na audjeneji, iż tylko ze względów 
oportunistycznych zabroniono katolikom 
brać udział w wyborach do parlamentu. 
W stosownej chwili rozkaz ten zostanie 
zniesiony. Obecnie katolicy niczego się nie 
mogą spodziewać, ponieważ nie są przy- 
gotowani do życia politycznego. 


TELEGRAMY. 


Uregulowanie waluty. 


Wiedeń 10 marca. Na posiedzeniu an- 
kiety zajmującej się sprawą uregalowania 
waluty, Bondy oświadczył się za walutą 
złotą, z zachowaniem największej oBtrożno- 
ści przy odnośnych krokach ustawoda- 
wczych. Uznaje on j+daak potrzebę sre- 
bra, jako monety obiegowej, nie oznacza- 
jąc ściśle ilości tegoż, lecz według zasady 
nieprzekraczania ogólnej potrzeby wewnę- 
trznej. Noty państwowe są użyteczne; ilość 
ich należy perjodycznie ustanawiać w dro- 
dze ustawodawozej. — Wzajemny stosunek 
wartości srebra i złota należy ustanowić 
również w drodze ustawodawczej, nie niżej 
80% i nie wyżej jak 84%. Kurs dalszy 
powinien być uwzględniany o ile możno 
ści. Jako jednostkę monetarną można przy- 
jąć pół gulden studzielny, choćby pod na- 
zwą korony. 

Prof. Brat oświadczył się za walutą zlo- 
tą i za zatrzymaniem srebra, jako monety 
obiegowej, w ograniczonej mierze, podczas 
gdy zdawkową Brebruą monetę należy i na 
dal wydawać; dalej za notami państwo- 
wemi, któreby miały pokrycie w gotów- 
ce, — przyczem odróżniał współae noty i 
przedlitawskie. Co się tyczy stosunku war 
tości obn kruszców, oświadczył się Brał 
za kursem przeciętnym, obliczonym we- 
dług ostatnich trzech lat i za guldevem 
lnb półgnidenem, jako jednostką mone 
tarną. 

Mattusz przemawia za walutą złotą i 
pozostawieniem srebra, jako moaety obie- 
gowej, z silą zwaluiania od zobowiązań o- 
gramiczoną, wyższą jednak niż zazwyczaj 
przy monecie zdawkowej. Mówca oświad- 
cza się za dopuszczalnością not państwo 
wych aż do wysokości 120 miljonów, po- 
dzielonych na eztaki po 50 złr., tadzież za 
kursem obliczania, odpowiadającym stosun - 
kom wartości kruszców w latach 1888 
1889 I 1890, wres'cie za zaprowadzen e: 
półguldena, jako jednostki monetarnej, 

Na tem posiedzenie się skończyło 


Rosja i Niemcy. 


Londyn 10 marca, Standard cdebrsl 
z Berlina wiadomości, że po ostatniej m - 
wie cesarza niemieckiego ktoś z obecnych 
zrobil uwagę cesarzowi, aby w swej pe 
wuości w zwycięztwo nie zapominał, iż 
Rosja może mu wpaść na tyły. Na to 
miał cesarz odpowiedzieć: „Rosję zetrę na 
proch! * 

Ambasador rosyjski hr. Szuwałów nwia- 
dotnił o tem cara; ten zaprosił do siebie 
niemieckiego ambasadora br. Schweinitza 
i rzekl mu: „Donieś Pan swemu cesarzo- 
wi, jeżeli chce zacząć Rosję w proch ście- 
rać, z najwiękezą przyjemnością wyślę pół 
miljona żołnierzy na granicę”. 

Berlin 10 marca. Od pewnego czasu 
donoszą dzienniki niemieckie o ciąglych 
poruszeniach wojsk rosyjskich ku granicy 
niemieckiej. Czy wiadomości te są praw- 
dziwe, trudno sprawdzić. Między innemi 
donosi znowu dzisiejsza Thorner Zig, że 
w Lipnie, Ciechocinku, Nieszawie, Wła- 
clawku, zwiększono garnizony. Z innych 
znowu stron dochodzą wiadomości, że woj- 
ska ooraz więcej trausportują wewnątrz 
sh z obawy rozruchów  wewnętrz- 
nych. 

"Berlin 10 marca. Niebawem ma być 
w Rosji wydany zakaz wywozu nierogaci- 
zny do Niemiec. h 

Rzym 10 marca. Studenci tutejszego 
uniwersytetu, którzy brali udzia] w ostat- 
nich rozruchach, skazani zostali na rele- 
gację cd kilku miesięcy do dwó-h lat. 


Manifestacje rewolucyjne. 


Bruksela 10 marca. Podczas cywilne- 
go pogrzebu przywódcy socjalnych demo 
kratów odbyła się manifestacja rewolucyj- 
na, W orszaku pogrżebowym uiesiono mnó: 
stwo czerwonych sztandarów. 


Pojedynek prokuratora. 


Budapeszt 10 marca Odbył się tu po- 
jedynek między prokuratorem państwa 
Kubinyi, a urzędnikiem Kheberishem. Ten 
ostatni jest ciężko raniony. 


Wiedeń 10 marca. Politische Corresp. 
donosi, że Papież nadzwyczaj serdecznie 
przyjął angielskiego ambasadora, lorda 
Does Sympatje Watykanu dla lorda 
Dufferina datują się jeszcze od czasu, kie 
dy był wicekrólem Indyj i utrzymywał z 
Kościołem katolickim w Indjach jak naj- 
przyjaźniejsze stosunki. Należy stwierdzić, 
że lord Dufferin dopiero wtedy rozpoczął 
starania o audjencję u Papieża, kiedy już 
wręczył królowi Humbertowi pisma od- 
wołujące. Audjencja ambasadora włoskie 
go przy Kwirynale u Papieża przed opu 
szczeniem Rzymu, nie jest faktem wyjąt- 
kowym. 

Stan zdrowia Papieża jest zupelnie 7a- 
dawalniający; ostatnia słabość nie pozo- 
stawiła żadnych Śladów. 


pustadarziwo, przezssł | hendel. 


Kraków, 8 marea, 


Pszenica 11.60 — 11.95, Zyte10.50—10.67 Jęczmień 
7.50—8 25, Owies 7.20 - 7.60, Groch 10,——12,— 
Tatarka 10—— 2, Proso 7.——9.—, Fasola 9.— 
12.—, Jagły 14.——16,—, Siano — .——2,60!, Sło- 
ma ———2—, Koniczyna na paszę za 100 kigr. 
—— 2,0, Ziemniali za hektolitr  .40—8,80, 
Jeja za kopę 1.30—150, Masło za garniec, 4.25— 
4.76, Spirytu» ma 950 tralesa za hertolitr —.—— 
82.—, (kowita na 80% tralesa za hektolitr — —— 
13 —. 


Oeny Sborra 
z dnia 8 marca 1822 rokn. 


i Fodwao 

Lwów | Tarnopo] czyska 
Pszenie: 10 6511'25,10:5111-06 10 3041 — 
yio 9.35 970| 915 9:50) 9-— 960 
Jęczmień 8:40 — 7-75;6 — —7*25|6——7* 6) 
wies T3- 7:78]: 50 — 7*15| 6:25 7 — 
Groch 8:50 129—| 6— 7 - | 5— Sb 
Wyka Pa. ACZ EWANYE 2.1 
Rzepak 11:—12-580/11: —12 50/10 9012:4 
Lnianka aa a 02 RZA 
Konicz czer. | 2 —75— |50 — 74 —|46 —7 *— 
Kcnicz biała |—'——— |———— |——— — 
Konicz. szy. |--'-———|——— = |———— 


Wemystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel 50— do 66— sł. za 56 kilo, 
Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr, pr., łoco Lwów 
2).- do $1'60 sł. 

Usposobienie spokojne, 


C = ë E E 
NADESLANE. 


loco 


Reperacje Reparacje 


BR oto" Zegarów i zegarków goct. 


znacznie niżej cen fabrycznych, wskutek czego 
postanowiłem w moim Zakładzie pod firmą od 
15 lat istniejąca 


ALEKSANDER LANDAU 
przy ulicy Siradom, |. 2, dom 00, Misjonarzy 
naprzeciw kościoła XX. Bernardynów 


sprzedawać w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
ZEGARY i ZEGARKI 232 ('-20) 


BEF- o 34% niżej cen fabrycznych “WE 


a miauowicie: Zegar pendułowy ", godzinowy w 
orzechowej ładnej szałce, złr, luv'50. Kancelaryjny 
metalowy okrągły 365 . Zegarek srebrny kryty 
remnntoir 8 złr, Remontoir mail wy otwarty pnn- 
ktuslnie wyregul wany złr. 8:50. Budziki a very- 
kańskie, nikłowe, okrągłe złr 250. 


Również polecam wielki wybor zegarków 
tych, jakoteż zogarow aciennych 
po cenach bajecznie tanich 


Przyjmuję zarazem wszelkie reparacje ze- 
garków i wykonuję takowe pod sumienną í 
rzetelną 2-letnią gwarancją za najtańsze wy- 
nagrodzenie, n. p: czyszczenia lub wprawia] 
nie sprężyny tylko 50 ct. Za każdy nabyty 
p. a zegarek, ręczę lat 4, za reperacje 
at 2. 


Dr. Tadeusz Raczyński o 


kaneelarję adwokacką O 
w Krakowie 


przy ul. Florjańskiej, l. 86, O 


Pora, 


„a w której  jesieśmy 
w» GR powoduje skazy i o- 
Ę e szpecenie powłoki 
SA ciała — skóra staje 
się siną, suchą i 
pękająca. Dla uniknie- 
nia tego należy używzć 
ciągle do twarzy i do 
rąk produktów zwanych 
Creme Simon, Pudr ry- 
s żowy i Mydło Simona. 
Wymagać podnis: Simon, ul. de Provence, 
36, w Paryżu. W Krakowie w aptekach 
pp. Redyka, Wiszniewskiego i w maga- 
zynie p. W. Fenza.  66(3-4) 


Jedna próba wystar ażeby przekonać się, że 
najlepsze tutki (gilzy) do papierosów są: 


TUTKI NIEKLEJONE 
z fabryki 63(88 ?) 
S. Wierusz Niemojowskiego 
we Lwowie. 
lntki nieklejone wyrabiane są za pomocą spe- 
cjalnych meszyn premjowanych na Wystawie Pa- 
ryzkiej. — W smakn są niezrównane — przy ro- 
bocie papierosów nie p ują się. 

Oena za 1000 astnk od 1 sir, 20 ot. 
(Najlepsze w ozdobnych pudełkach 1 złr. 60 ct.). 
Do nabyola : W sklepach S. W. Niemojowskiego: 

Wo Lwowle: Teaśralna 3, Jagiellońska 6. 

W Krakowio: Sukiennice 28. Oraz we wszy- 
stkich znaczniejszych handlach i trafikach. 

Zlecenia zamiejscowe załatwia się odwrotnie. — 
Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 5000 tranco. 
OBTRZMŻENIE: Niektóre podrzędne firmy wie- 
dząc, jaką popularnością cieszą się tutki niekle- 
jone Niemojowskiego naśladują etykiety. Upra- 
ssa się przcio baczną uwagę na firmę: 
S. W. Niemojowski, którą każde pudełko jest 

zaopatrzone. 


Sensacja!!! Sensacja!!! 


Wielka restauracja CZERMAKA. Od 
dnia 23 lutego i w dniach na- 
stępnyoh występ odznaczonego w tu- 
tejszem wojskowsm kasynie największem 
uznaniem międzynarodowego śpiewackie- 
go Stowarzyszenia specialności © Berge- 
ra, 5 panów i 4 pań. — Programy przy 
Kasie — początek o godz. 8 wieczorem, 
na salę wstęp 40 ct. 178 2 2 


sło- 


; 
? 
? 


otworzyl 


aF- Do dzisiejszego nume- 
ru naszego pisma załączamy 
dla Prenumeratorów miejsco- 
wych i zamiejscowych ogłosze- 
nie: „Pierwszorzędna polska fa- 
bryka specjalnych rękawiczek 
ANTONIEGO M  MIRuIEW |I- 
CZA w krakowie, ulica Mo- 
stowa l. 4. — Filja: ulica Grodz- 


ka 1. 31 (obok handlu p. Ko- 
sza). 


w Krakowie, Rynek 1. 30. g<E" Zlecenia 


TE 


z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez de- 


| JE ty zagraniczne i EAk i sprzedaje pod naj- liczenia prowizji. “WE 


Kantor wymiany fiji o  uprz. Banku Hipotecznego 


4 KURJER POLSKI dnia 10 marca 1892 r. z Nr. 70. 


u are DROBNE OGŁOSZENIA „| Boy enki pni my: =: 
wyrazu zwyłiym drukiem po 2 ert. dusiym drukiem se ; B A” `S Wszech nauk lekarskich 


z dobremi świadectwami 
poleca Srez 
biuro stręczeń 


Emilii Fuchs 


` w Bilsku Kohlengasse I. 


5 cent. — Minimum teny ogłoszema 20 om 
elektro-metalo-mechaniczny 

Aparat dla leczenia osłabienia męz- 

kiego, do sprzedania. Wiadomość u opty- 


ka K. Zielińskiego, Rynek A-B. 
617(1-3) 


Dr. Edmund Puchacki 


ordynuje 
jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu. 


Ò, 
8 
> 
CENE 


T 


W Sobotę, dnia 12 b. m., o g, 10 rano, 


cdprawi sie 


Nauka i wychowanie. 


r i poszukuje n- 
Lekcji muzyki, czennica kon- 
sei watorjnm, za mieszkanie lub życie. 
Wiadomość w Admininistracji „Knrjera 
Polskiego”. 470(96- ) 


Korneuburgski proszek spożywczy Ul. Sławkowska, L 24 
dla zwierząt: koni, bydła rogateyo i 


dla owiec. Od 40 lat z największym Parter. Suki 


skutkiem używany przeciw: |adłu-wstrę ||... oc SWEB 
towl i złemu trawieniu. Dla krów zaś E- u | -—4 


Lokale. 


4 pokoje, przedpokój i 


rew. 0» O m 


Nauczyciel prywatny dla kuchnia 7s 3 piętrze, od £ kwie- 


IG 7 znejdzie amle- f] A-B, 1 K-a do wynajęcie ri 

. ia A- -10 
SERRA gk szozen!e w Era A E o 
owie. adomość w min. „Kurjera z wolnej rę- 
Polskiego* pod lit. B. 614(2-3) Dom parterowy ki do Da 
—. |dania. Ul, Krowoderska, Nr. 87. Pośre- 


KAMIENIC 


dwupiętrowa z oficyną w 
śródmieściu z wolnej ręki 


dnictwo wykluozone. 1 99(4-4 E c 

Doniesienia rozmaite r e a Lie» mium | 20, EPrzedania, Bliższe szcze- 
Pokój lab bez, tanio zaraz do wynaję. |gÓŻY w biurze Adw. Dr. A- 

Akuszerka Ke LA i poj cia. UL Garbarska Nr, 12. 6'3:2-?) |błamowicza Mały Rynek Nr 


1, piętro I. 21:2-6) 


der umiarkowane. Dyskrecja nejciślejsz [4 pokoje, przedpokój i 


zapewniona. gą na (LI. piętree. od 1 Xwie- CO i Do O  .; 
kuchnia tnia do wynajecia. Rynek. d 
z 3 A AE 4 A m P pM U 
Française cherche leçons demipla- | ASI t |||. 00 |qanaamacoamo"nan 
co co, on place. Adresse: Pi k a ill z pięterkiem, przy iN zadani ich S -D 
„Convort* poste restante Cracovie. ię na willa tejże sad szlache | g NB ZĄdANnie Molec Za 
602(4-2) |tnych owoców, cały obszar 3360 sążni kwa- | @ nownych Gości robić 


dratowych z budynkami  gospodarczemi, 


H nczęszczająca do wyż |tuż przy Kr?íowie, pod bardzo korzystne 
Panienka s HY nankowe- | mi warunkami do EH Podred atwo 
go, lub jednej z tutejszych instytucji, | wykluczone. Bliższą wiadomość powziąść 
znajdzie wygodne pomieszczenie z cesło-| można w Administracji „Kurjera Po'skiego*. 
SRA O paniehi przy rodeia 611(1 ?) 
nteligeatnej, za miernem wynagrodze- i i rzedpokój. ga- 
niem. Zgłəszenia listowne pod lit. J. K. 3 | 4 oko 8, m abul ki 
uprasza się składać w Admiuistracji| żarka | piwnica do wynajęcia. Retory- 
„Karjerą Polskiego“. 6'7(4-7) ka 9. 619(1-7) 
zzz S E EO O O i fp Śt åo 


Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 


ZWIAZKU STOLARZY KRAKOWSKICH 
przy ulicy Florjańskiej, w pabliżu bramy, L. 57. 


poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, po- 
koi sypialnych i jadalnych. buduarów, gabinetów. biblio- 
tek i t. p. 


będę b 


IPAOZKI 


tw Niedziele, Wtorki, 
€ Czwartki i Soboty. b 
4 Wszelkie obstalunki upraszam weze- D 

śniej zamawiać, osz D 
4 Z uszanowaniem ) 


4 W1. Schmidt. 
q Cukiernia Ul. Szewska. ? 


siynne || 


(wau: eC n T a C T T 


z 


Uroczyste żałobne nabożeństwo 


w Kościele 00. Dominikanów 
211.1 ZA. duszę s 


J.E Pawła Chościata Popiela, 


jako za szczególnego dobrodziej wspomnianego kościoła. 


w 


>. 


sz 


HE NOWO URZADZONY "WR - 


a Magazyn Konfekcji Damskiej L 


specjalnie 184(58) R 
Ubiorów dziecinnych w wielkim wyborze m 
polca y 


3 MARJA BOURDON, ulica Szewska, Nr. 19, parter. R 


lj 
= Zamówienia wykorują się wtychmiast, (m 
~ R K Ro x z f IRER ARAKAN 5 = RR s < R 
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MOCNE I TFŁWAEFEI!! 
|. kraj. fabryka rękawiczek i bandaży raptarowych, brzusznych i innych opatrunków 


ANTONIEGO MIRKIEWICZA 


Kraków, ul, Grodzka, l. 34, obok handlu Wp. Kosza. Fabryka ul. Mostowa, I. 6, na Kaźmierzu 
Pu peA: 
Rękawiczki w najlepszych gatunkach glace i duńskie, zimowe i letnie, w różnych dłu 


Ieręier*iel+I1eI"1*I1+I$1 


+1* 


dła powiększenia wydajności mleka E; 


'/ą pudełka 35 cent. 
| Należy zwracać uwagę na markę o- ķ&j 


chronną i żądać wyraźnie: Korneubur- Š 3 ŻON: 
ger Vish-Naihr-Pulver. Dostać można wę Pie o e —| 
pod budowę, w miejscu dla handlu 
i k. Rumuński nadworny dostawca. |H|jedynem, jest każdego czasu do 
4 sprzedania. Kapitał 4 do 5000 złr. 

Wiadomość u właściciela na miejscu 


Pudełko 70 ent., 


droguerjsch. Główny 
skład; Franz foh Kwizda, o. k. austr 


r pod Wiedniem 150%) 


2525252530) 


HS NOWY MAGAZYN "382 


MEBLI 


1376(31-33) 


Kleparz, Nr. 12. 


$1*I*Ier I2BZ0ZZDZTDZIZE IHI IOI I IeI  ItIeIS IS 
Maszyny do szycia 


SINGERA 


z najlepszych fabryk zagranicznych. 


Pomimo ogromnego cła, sprowadzam tylko pełnemi wagonami. Sprze- 
daję rocznie $©0 sztuk, vez ajentów lub faktorów. Raty tygod 
1 Zt., miesięcznie 4 złr. Gotówka 10/, taniej, Dla odbiorców wię- 
kszej ilości ceny fabryczne. Czółenka do maszyn Singera 35 cnt, 
igły po 3 centy. Nici prawdziwe Clarka 150 metrów 7 centów. 


JÓZEF IWANICKI, Lwów, Hotel Zoria. 
Filja: Kraków, Rynek 25. 
Proszę żądać cenniki, proszę o łaskawe zlecenia. roro too 


I DRRRRRRAINNNARZA RRRA 


PEZET Wo mf M LB ~ o 


Realność 


IeIęrleI*I*I"I+Ts8IsIerbI*I 


przy ul. Wiślnej, 1. 3, 
w lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy, 


Wyroby tapicerskie Ludwika Cho- a Wyroby stołarskie Władysiawa Dn 
miaka, poleca w wielkim wyborze: | vala, odpowiadają wsz?lkim wymo- 
gotowe garnitury, wyścielone trwa- | gom specjalnego meblarstwa, gasto- 
le, gustownie, z materjału w najis- | wnio, trwale budowane, z suchego 
pszym gatnnkn, także i niewyście- | drzewa, są w znacznym wyborze 
lone w różnych najświeższych fa- na składzie. 

BOnach, oraz gotowe materace włó- | Pak znajdające się na składzie, ja- 
sienne i wkłady sprężynowe i. t. d. || koteż i zamówione, co do powyżej 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń aparatamentów od najwykwiantniejszych do 
zupałnle skromnych umeblowań, również przyjmuje s19 wszelkie zamówienia i repari- 
cje na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam 
busowych z pi rwsrej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 
Wszelkie wyroby mebli giętych wypiatanych również fabrykacji tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego pię- 
tra, mamy duży wytór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wsselkie za- 
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarczne być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


zeiere 


5 R własnego wyrobu. Przyjmuję zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, prześciera. 
. lzdebnickie, 
PPZM SDE 


dła i inne wyroby skórzane w zakres tenże wchodzące. Ceny nizkie. Przy zamówie- 
po cenach fabrycznych 4| ev PE TEE RZE EEE ROEE 

| 142 do rabycia w bandln  (14-7) u 3 p 07 ofe cło lo oto oto (RO 
Pierwsza konc. 


( 
gościach, Bandaże bardzo gustownie wykonane, według wszelkich praw higjenicznych, 
há one (które na żądanie sam zakładam). Wielki wybór szelek gumowych i haftowanych, 
niach hurtownych znaczny rabat. 9 14h p) 
1 KSL a OME EJFABRYKA GILZ (TUTEK) 


ze 


szwiwieiwieleiteIl*1Ie1*XL 


ulica Grodzka. 
Í Ceny nader przystępne. u Podejmnje się wszelkich urządzeń || wymienionych zalet, jak również i 
Ciesząc się już dotąd licznemi uzuaniami ze strony Szanownej Publiczności, po- IA h ! ne ze CJ ` « Pl dekoracyjnych, tapetowania pokoi, ||| cen nizkich, mogą współzawodniczyć 
lecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnbliczność poprze nasze usiłowania. | === OE ZE pia l wyrobów kartonowych x wyklejania materją, dy wanami, prze- || z najlepszemi gecem wiedeń- 
na Zarząd. Potrzebujemy EOE Ej, PE i 


| ZYGMUNTA BOGUGKIEGO| 


Kraków, Łazienna 5 Filia: Karmelicka, 2l. 
| Wyrabia gilzy klejone i maszynowe z oryginalnych bibułek fran- 


M A N Ł À. 1-30,64-7, cuskich. Ceny fabryczne 


Zgłoszenia: Zarząd mleczarni E. |] 27 P P. Kupeom odpowiedni rabat. >a 


Dobrzyńskiej w Znakow a STRRPRKRZKKWKIWKKKKKKK KKK 
REALNOŚSEW r a 
W Głównym rynku miasta Zatora © D 0 sprzedania W K rakowie 
ołożona t. j dom w połowie mu |$y am 
r i ; Duża realność 


rowany, a w połowie budowany, | |$ 
z obszernemi budynkami mieszkalnemi i innemi, pod ko- 


cenie możliwie najriższej. Próbi ma- ||| ców gotowe i zamówienia na nie 
tefji, ses mebli i dekoracji na przyjmuję. 
Żądanie wysyła się fraaco. 


Za rzetelne wykonanie roboty ręczymy. 
M" Polecamy również znajdujące stę na składzie antyki i takowe przyj- 
Ta 


mujeuy w komis. 
Ludwik Chomiak, Władysław Dural, 


tapicer. stolarz. 
KSISISISISI PISI IOI ISI ISISI ISISI IOI ISI 


DRONODODONNIARNNARRZZN 


LUDWIK SZUFA 


KRAWIEC MEZKI, 
ul. Mikołajska 28, parter 
Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzoną 


sonia PRACOWNIĘ 


SUKIEN MĘZKICH. 
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stajnia i ogród jest każdego czasu 
za cenę nad 3.000 Złr. do sprze- 


14 Dg 


Teatry amatorskie 


EX ISI ISISI I I Il lel +I e 


N dania. Pf rzystnemi warunkami, z wolnej ręki, w pobliżu Wisły, 
A Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za- - psa a da się 2 cs O nadająca się także na Fabrykę. Wiadomości udziela ży ś 
M) miejscowe, wchodzące w zakres sztuki krawieckiej po SCE A aaa dł ik ó kaucelarja adwokata Dr. br. Lewartowskiego ulica wydawane pod redakcją JOZEFA BLIZISSKIEGO. 
D ak) : » ' 
Y nader nizkich cenach. Wiadomość w Zatorze pod Nr 55,|[Q Grodzka, Nr. 20, w Krakowie. 15: 1-5) PA Dotychczas wyszły 
Da. 


ie. 214 2-7) 


54 
p 


i są do nabycia we wszyatkich księgarniach : 


L Bron niewieścia, komedja w je- 
dnym akcie p. Benedixa. 30 ent. 150356 ?) 
i Aa pozwoleniemiaska- 


sr 


Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych OWOOOCKOCECCCCSTOOCOCOCOCOCOOOCÓ 
firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel- W M 


X] kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni. 


A 


a) Z dniem & 
Y pierwszego Sierpnia reku 189l-szego 


99754 prelelęr<)1e1*192451*19101614 5254 v sprzedaje wszystkie nowe fortepiany i piani J 3 k 
0282823282828| pZeIeIeIþISIeIeIsI 020502 Sado zon wini kania wa pani, komedja w jednym akcie 


Przepisy budownicze 
i ogniowe, 


dla obszarów dworskich 
gmin wiejskich w Galicj 
wraz z orzeczeniami [ry- 
bunału adminis tracyjnego 


jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu Że tak jest rze- 
„ czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
4 nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen 
ników i ksiażek rachunkowych, ktore wszystkim z całą gotowością pokazuj. — 
pozostaje od fa:ryczne:o ra- 


E. Labiche i Delacour. 30 ent. 
3. ŁAPKA NA MYSZY, komedja w 
jednym akcie p. Roseanx. 40 ent. 
4 Fartja pikiety. 4) ent. 


ZAKŁAD ŚW. JÓZEFA 


f 2 b) Częścia reszty, która mi * <a A 

dla osieroconych chłopców batu, opłacam wszystkie ko- „48 feil przewczu danego narzę- przez 5 Takie wszystkie, komedja v 
» r lickiei Nr. 70 dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- M. ORŁOWSKIEGO. x 1 akcie K. Narreya. 30 cnt. 

w Krakowie przy ulicy Karmelickiej Nr. czenia c) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pla- Cena 40 ent. 8 0. Monogram, krotochwila w jednym 


nina ze wskazanej mi fa- Tegoż autora: 
zanym mm adresem i sprze 
warunkach na których 
zyczne znajdujace się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr. — 
î odstawiam aż do Far- 

€ wszystkie nowe, nawet Mi 
muzyczne mojego skła- Ń 


bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 


poleca na obecną porę roku: akcie Antoniego Siemaszki. 


wielki dobór nasion warzywnych i kwiatowych, 
SZCZEPÓW I KRZEWÓW OWOCOWYCH, 
roż wysoko-piennych i w korzeniu szczepionych, 


ROŚLIN DONICZKOWYCH, PALM WSZELKIEGO RODZAJU; 


przyjzauje zazaówienia na bukiety i wier1ow etc. 


BS" Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. "BG 


Ustawa drogowa, 


Ż; 2 UĆ * g z wszystkiemi rozporządze- 
* f RJ ÓŃ niami późniejszymi i orze 
f który (n. p. w Winagin) czeniami Trybunału admi- 
s G B R Ẹ LSK | E J fabryce 400 złr:;”a z nistracyjnego. (Podrę- 
disz. SM] (n. p. do Tarnowa) ko- ! | cznik dla nauki i pra 
i ktyki). 
Cona 80 ont. 


Oba dzieła zostały prze. 
krytykę jak najprzychylniej 


1! Vino! Wino! 


Przez setki osób nznany i pochwalnemi listami zaszczycony główny skład 
wla naturalnych w rozmaitych gatunkach tak w aain, gą along 


sprzedaję za złr. 380 


KRZYSZTOFORY A 


wino!!! 


aka du (a więc za fortepiany ocenione i beczkach poleca B 
"rzą i =" 20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne ipine Wydania zr. 1891. handel W IrL 


m meea amar A M AE O A RAPATY . 


u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- «$ - €twem) przyjmuję napowrót 
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina 

N na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. h) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- - 


SOwni8. rzez" 


BB" Do nabycia w biór.e 
Wydziału powiatowego w. 
Gorlicach, dokąd zaległe na 
leżytości za powyższe dzieła 
przesyłać należy. Książki 
te można nabyć także w 
księgarni Spółki wydawni- 
cze, polskiej wKrakowie. 


IzeXlt>telerleteoteriroI*1""rer+re1re" 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż otworzyłem dnia 
1-go lutego mler 


Z wyrobami rymarsko-siodlarskiemi 


przy ul. Karmelickiej, Nr. 17. 


Polecam swoje wyroby z najlepszezn gatunku rzemienia, jako to: 
siodła ! mundsztuki specjalnie na konie PP. OFICERÓW, kompletne ubrania 
na konie zaprzęgowe, oraz podejmuję się wszelkich reperacji I przeróbek. 
Roboty wykonuję pospiesznie I tanio. Z poważaniem 13-(7 10) 


FRANZ ENOEF, 


Jana Baumana w Bochni. 


Ceny w Gąsiorkach 4 litry zawierające za zallczką wraz z Gąsiorkiem 
Hegelajskie | Gąsior 4 litry 3 Złr., 3 Złr. 35, 3 złr. 85 Samorodnery bar- 
dzo chętnie kuprwane 4 Złr. 50, 5 Zir. t wyżej. Maślacz 2 pntowyb Ztr. 
3 putowy 7 Złr. 50, starszy 9 Zir. 50. Tokajskie Ausbruch b putowr 
12 Złr., Hrlauer czerwony 3 Zir., starszy 3 Złr. 25, lepszy 4 Ztr. Wino 
biskupie dla cherych í rekouwalescestów wzmacniające 6 Złr. Mailber- 
ger Aust. 3 Złr., Goempoldskirchner 3 Zir 50. Veslauer biały lub czerwcny 
3 Złr. 66. Cognac franenzki z firmy Barnett & Fils, Gąsior 4 litry zawie- 

rający Fine Czampagna 13 Złr. 50. Grande Fine Champagne 18 Złr. 
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Conniki na żnaóanie franco odwrotna poczia 


Y 
A 


e 


14 
h 


Ka 


Porto opłaca odbĐÐbioro:s: 
vrea re 


v 
+ 


252 2$.LP©4 


ere 


A były zarządzający warsztatami rymarskiemi przy c. K. Krtylerji polowej. Ą " WERE TT a TS l i > i p. rrna 
TZROTZRRARITR KRARRORRRRRY ian GóŻSiazi: | Kurz pieniędzy i papierów publicznych.) Gio Misty s. gel. Bauk kipot e D7 Pn. fito ei 36 
ns SIETE = Bae - ` E P i 4 zermikÓw 9 marca er a keo y 7 a ? » - laj je 98 20 99 — 
a Y WYB plsss | żądają | gó, Listy zast. Zakł. kred, siem. w Krak. 36 let, |100 —|101 — 
DLS a: ifi wę Ar Waluty. oł Listy AZ ZoEłedą 32700 włościań- 
ki RZ A PA JF = —| skiego we Lwowie w 2%, ORDRE 59 — 62 — 
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH Mie fortepianów pianinifskarmonj gas psoe eo ++ 8 | z wi CTI stac 
ń s = - W SKŁADZIE FORTEPIANOW Era aa R a BER 9 36] 9 47]  sxiego we Lwowie w (lot sotoen 2 o | 58 —| 54 — 
wielki wy bór s JANA MattusKORDECKIEGO Rubel srebrn; obrączkowy. . - » * * © +: - . 133) 1 43 ndk r 1268 R TW 
Obligi rub. ira, w. cnrócz kuponu bie. w rnb. i kop. |100 bolor 50 
| l WSZELKICH GATUNKÓW WIN, = a o Zr -akowie s bi i p” ż | 
i P 5 Rx o Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bia, : PZA»: ? 
araku, rumu, koniaku i rozmaitych „lica św. Anny, (hotel Victorja). SĄ | Wspólna państwowa renta papierowa . . . . . „ | 84 26| 95 26 Akcje ee + barkowa 
LIL.i1kier© w krajowych i zagranicznych $ ; Galicyjskie obligacje indemnizacyjne . . . . . . DE a in 
e jowy 1 zagranicznych, Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 1 galicy skie Obligacje propinacyjne 28-letnie , te ks —| Kolei Karola Ludwika. . , ,,,, po 210 złr [211 — 213 — 
polecają współwłaściciele firmy 132(18-20) . aj ji daj » 4 galicy ska pożyczka krajowa . - - . . .... z| _„ Lwowsko-Czerniowieskiej, , , „ 200 „ H247 --|249 — 
G. M. GOEBEL I SYNOWIEŃ|||żdenu m ra Przy oosach sprzedaży na G |5 Oowoge tomin, pomi: | fo soot | gda Amit oea © = o pao Sa — 
$ 4 emu na raty. Przy cenac spt y t0/, listy likwid. Królestwa Polskiego za 100 r. Ba . ©... aw) 0 WIESEd 
uliea Grodzka, Nr. 15 ratw dari i jedni procent, gdyż tm. wart. oprócz kuponu bież. w rablach i kop. . | £7 —| $9 -- i 
; ; l icza się odpowie p » ie E T z 
P Zei zrozumie tego igty zastawne ' alużne. OżY. 
ST GOEBEL | J B | LE WS KI kaidy ragpadny a e EE. 5 Za 100 fl, im. wart. oprócz kupoua biożącezy. Miasta Krakow b. DE” UNSERER W. 21 60| 22 50 
a a legalną potrzebę. 1695(1 -7 4140/, Listy zast. 1. Banku kre owsgo. , . . . 98 20| 99 - | aa . To p m, 29 60) — — 
OJE b n TAER . or. ziem. we iw. nieokr. | 97 —| 98 — | iowarzystwa anstrjackiego © rogo Krzyża. . | 16 50| 17 50 
„ Obok handlu POK GOSCINNE l SEZ RL. AGI! Ka » r y d i poia e 91 50| 95 50 > Spółaakiózo a > A=" += 
Piwo pliIZNOŃRSKIE n szklanki. 407 A E E E ca | 05 a włoskiego ; : 12 —| 18 — 
hAg ` ca let | 99 20/100 —| Bazylika Buda-Pesztu. |... : -« « .... 6 40| 7 40 


Druk Wł. L. Aaszyoa ! Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiege 


Wydawea, naczelny! odpowiedzialny redaktar: Dr. Jézet Orłowski. 


